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Z powoda wojny chińsko-iapońskiej z a 1 
ocynują się jakieś komers de w Europie, o ile
0 tem sądzić można z ostrych dziennikarskich 
utarozek. Jak  wiadomo, mocarstwa nie chcą 
wspólnie pośredniczyć między wojująoemi pań­
stwami, a tylko taka akoya m oie mieć powo­
dzenie i nie wytworzy trudności, które łatwo 
powstać mogą, jeżeliby jedno, albo parę mo- 
oaritw zechciało działać na własną rękę. Inte­
resu cywilizowanego świata tak  się ułożyły na 
azyatyokim wschodzie, że albo do nioh nikt 
się n ie  powinien dotykać, albo wszysoy razem
1 w śoiułem porozumieniu, bo w przeciwnym 
razie wnet powstaną zawikłania. Dlatego to 
w Europie wzruszono ramionami na wiadomość, 
że prezydent Stanów Zjedn lozonyoh na prośbę 
Chin zgodził się byó pośrednikiem pokojowym. 
Zaraz powiedziano, że nic z tego nie będzie,
00 się też sprawdziło, bo jak z telegramu 
w ozwurtkowym numerze wiadomo, Japonia 
stanowczo odrzuciła wszelkie pośredniotwo. 
Inaozej być nie mogło, skoro brak jednośoi 
między mocarstwami daje Japonii zupełną swo­
bodę akcyi. A ten brak jednośoi wynika z ró­
żnicy interesów. I  tak, Rosya niezawodnie nie 
dopuści do nadmiernego wzrostu potęgi japoń­
skiej, ale osłabienie Chin jest dla niej bardzo 
pożyteczne, boó to przecie jej sąsiad, z którym 
ona ma mnóstwo spraw granioznych wzdłuż 
otłej Syberyi i w Azyi Środkowej, mnóstwo 
niezałatwionych spotów o tery tory a i drogi 
handlowe. Z osłabionym sąsiadem ona prędzej.
1 z większą dla siebie korzyśoią dojdzie do 
ładn, więc dopóki Japonia tylko bije Chiny, a 
jeszcze nic od nioh nie żąda, dopóty Rosya 
nie ohoe jej przeszkadzać. Odwrotnie Anglia. 
Z Chin oiągme ona ogromne zyski handlowe, 
a z Japonii — żadnych, bo to państwo już 
się nauozyło europejskioh sposobów. Więc dla 
Anglii jeat osłabienie Chin tem samem, ozem 
dla kupca zubożenie jego odbiorców. Nadto, 
ponieważ osłabienie Chin będzie miało w na* 
stępatwie wzrost potęgi rosyjskiej w Azyi, 
przeto i to jest strata dla Anglii. Dalej Niemoy 
i Włoohy. Dwa te mooarstwa ooraz bardziej 
rozwijają swój handel zamorski, łożą na to 
ogromnie dużo, a pomimo tego nie mogą zdo­
być ohińskiego rynku, bardzo wielkiego i bar­
dzo korzystnego, boó to ‘ państwo liozy 400 
milionów ludności. Jeszoze przed powstaniem 
wielkich Niemieo i wielkich Włooh wpadły 
Chiny w handlową arendę Franoyi i Anglii. 
Dwa te  państwa wojnami otworzyły sobie 
chińskie rynki, pozawierały doskonałe dla sie­
bie trak taty  i odtąd same korzystają w bród, 
a innym państwom europejskim pozwalają ku 
powaó u Chińczyków tylko laki, parawany 
i wachlarze. Więc oizywiśoie te handlowo 
upośledzone państwa nio nie mają przeoiw ruz- 
grom w i Chin, bo potem muszą się wytworzyć 
iune stosunki handlewe. Japonia, dobrze to 
rozumiejąc, zaraz na początku wojny oświad­
czyła, iż podyktuje Chinom obowiązek otwar­
cia swych portów i wnętrza kraju dla wolnego 
h an d lu ; za to też otrzymała życzliwość Nie­
mieo i Wioch, a naraziła się na nieohęó A n­
glii. Lord Roaebery niby jedynie w interesie 
ludzkości, jedynie dlatego, aby się nie lata 
krew mongolska, zaproponował był mieńąo 
temu, aby wszystkie mooarstwa wystąpiły w 
roli rozjemców. W grunoie rzeczy me szło mu 
ani o ludzkość, ani o kiew  mongolską, lecz 
tyJko o o&łcść angielskiego hanalu. Franoya 
najchętniej poszłaby z Anglią, lecz poniosła 
ofiarę dla Rosy,, która — jakeśmy rzekli — 
pragnie osłabienia Chin. W  imieniu Niemieo 
oświadczył Capriyi, że będzie jeszoze czas na 
pośredniczącą afroyę, nieoh pierwej Japończycy 
rozegrają całą partyę. To samo stanowiszo za­
jęły Włochy, A abtrja zaś poszła za sojuszni­

kami. Tak propozyoya Roa»bery’ego 
Kiedy Oapnyiegu zmienił Hohenlohe, rząd 
angielski znów spróbował pobudzić Europę do 
rozjemozej akoyi, ale już nie sam, bo powtórnie 
nie ohoisł się narażać na niepowodzenie: Z Pe­
kinu otrzymali ambasadorowie chińscy rozkaz 
jeździć po stolicach z błaganiem o pomoo. 
Skutek był ten sam, bo tylko jeden prszydent 
Starów  Zjednoozonyoh ofiarował swe pośre­
dnictwo, którego Japonia nie przyjęła, a mogła 
to uozynió, bo wie, że między państwami euro- 
pejskiemi ma silnych przyjaciół.

Otóż więo wtady zaczęły się komerażs. 
Prasa angielbka wystąpiła z wielkiem rozgo­
ryczaniem przeciw Niemcom, ■ które jakoby 
przez swój egoizm gubią trójprzymierza. 
Gabią zaś je dlatego,, że ono b?z Włooh za­
raz się rozpadnie, a Włoohy, mające nie­
zmiernie długą linię morskich brzegów, muszą 
ogromnie dbać o angieLką przyjaźń, słowem, 
jeśli Anglia z oho a, to trój przymierza nia bę­
dzie. „Nieohźe nad tem zastanowią się Niem­
oy ! — wełą prasa angielska. — Bo już W iel­
ka Brytania Łraoi • oierpliwośó i ostizsga, 
że trój przymierze może bards-o łatwo prysnąć!“

A na to prasa niemiecka tak odpowiada: 
aEgoizm anjielski każdemu stanął kośoią w 
gardle. Odkąd Niemoy zaczęły zakładać kolo­
nie i rozwijać zamorski handel, odtąd na ka­
żdym kroku szkodzi im Anglia. Trzeba po­
dziwiać oierpliwośó oesarza W ilhelma II, £e 
dotąd ani razu nie okazał obaraenia. Ale da­
lej tak iść nie może. J  żeli i  Anglia, p rakty­
kując swój stały zwyczaj, ohoe, aby ktoś 
wyciągnął dla niej k a f ta n y  z chińako-japoń- 
skiego pieca, to nieoh się z tam uda do Ro- 
syi, którą tak kooha stronniotwo gladstcńskie 
i której tak ufa- Rosya karaz zażąda, aby jej 
zapłacono otwarciem Dardaaellów. My, Niem­
oy, z góry uprzedzamy, że się zgodzimy na 
taki zapłatę, bo a rs  to ani grzeje, ani ziębi, 
iż flota rosyjska będzie mogła w każdej 
chwili zamknąć Anglikom drogę do Indyi. 
I  owszem ! Dlaozego nie mamy zrobió tej 
przyjemności Rosyi, która będzie nam wdzię- 
ozna. A jeśli Anglia sądzi, że przedstawia 
dla nas jakąkolwiek wartość militarną, to się 
grubo myli. Jej eiły lądowe prawie nie istnieją 
— to rzaoz wiadom a; a jej siły morskie, 
dzięki udowodnionym brakom nie do daro­
wania, już dziś nie wyglądają tak strasznie im- 
ponująoo, jak dawniej. Więo prosim y: nieoh 
Anglia rozbija trójprzym ierze!“

Po tej wymianie pogróżek, odbylej wła­
śnie teraz, uoiohło. Anglia zrozumiała, że 
koszta rozbioia trój przy mierzą sama zapłaoi. 
Zamiast sojuszu srodkowo-europa jakiego, może 
powstać sojusz również po tró jny , ■ ale trój- 
cesarski. Rosya chętnie pójizie do niego, bo 
nowy oar ztohoe wsławić swe panowanie zdo

n/ adła. ] Azyi. w liśu ie  nadeszła wiadomość j '  że głów­
nym ich warunkiem jest, iż przystępując do roko­
wań pokojowych, Chiny z góry złożą deklara- 
oyę, że zgadzają się oddać Japonii ozęśó swego 
tery tory am. -  " - ■

Ja k  w oałej tej wojnie, tak i w tem ostat- 
niem żądaniu widać po stronie Japonii dosko­
nała kopiowanie Niemiec podczas wojny fran­
cuskiej. Bsrlin m oie być dumny z takiego ucz­
nia, a jeszoze bardziej ze swego systemu, który 
drugi raz tryumfuje.

Jakiego! jednak t*r>. oryum zażąda Japonia ? 
Ponieważ marsz łek Yaraagata bardzo silnie 
zajął Mandżuryę, prowinoyę granioząoą zSybe- 
ryą, więo była już pi£;f<.łfca, że tę właśnie zie­
mię Japonia zechoe slibić zatrzymać, ale wów­
czas osła prr.sa rosyjska, jakby na dany znak, 
podniosła stanowozy protest. Źatezu o zaborze 
Mandżnryi nie może byó mowy. Dziś mówią o 
wyspie Formozie — j to się wydaje bardzo 
piawdopodobnem. Stanowi ona południowe za- 
końozeaie arohipelaga dość dużyoh, małyoh i 
maluozkioh wysp, które jakby z lekka wygięty 
sznurek korali leżą n i wodsie, tworząc społem 
państwo japońskie. Jeśli tylko taniego teryto- 
ryum  żąda Japonia, to rokowania pokojowe pe­
wne już niebawem oię zaczną.

Panamino włoskie powtórnie występuje 
na soenę i to tak, że się zdaje, jakoby wszyst­
ko, oo już było w tej sprawie, a więo śledztwo 
parlam entarne, sąd nad dyrektorami banku 
rzymskiego Tanlongem i Luczattim i ioh uwol­
nienie, — było tylko prologiem, a teraz* się za­
cznie sam dram at Podozae procesu Tanlongi 
były szef gabinetu Giolitti, wez srany jako świa­
dek, nie potrafił odeprzeć zrobionego mu przez 
jednego z adwokatów zarzutu, że będąc naozel- 
nikiem rządu wycofał ze śledztwa najważniej­
sze akta, zostawił jeno takie, które nie wystar­
czają do zasądzenia Tanlongi. Od tej ohwili 
opinia publiozna domagała się nowego docho­
dzenia , leoz jurydycznej podstawy dla niego 
nie było. Dopiero teraz znalazł się list Giolit- 
tiego do byłego dyrektora polieyi Felzaniego, 
a z listu tego wynika, że posądzenie było słu­
szne. Siedzcwo już wdrożono i powołano Gio* 
littiego do zeznań , a  on podobno przyznał się 
do konfiskaty ważny oh aktów, aby uratować 
wielu wpływowych ludzi od hańby. Nieszczę­
śliwy to był sposób ratowania. A teraz cała 
sprawa zacznie się znów cd początku.

henwarta. Aby dlatego zagrażało przesilenie, 
jak napomyka dziś N, fr . Freste, nie sądzę. 
Przedtem jeszoze nastręczają się różne inne 
alternatywy. Mianowioie hr. Hohenwart jest 
zbyt wytrawnym mężem stanu, aby się upie­
rał pr^y swym projekoie, gdyby tenże groził 
rozbiciem koalioyi.

Piszą nam z W iędnie, 22 listopada: 
Niepodobna dowiedzieć się dokładnych 

szczegółów nowego w sw slu  Lr. HahenwarŁa. 
Zdaje się jednam, że opiera on się na systemie 

i Izb o sekoyaoh: handlowej, p r z e m y s ł o w e j  
; i  r o b o t n i c z e j ,  z której k a ż d a  otrzyma- 
! łaby posła. Obecnie tylko 3 loby handlowe

byoiem wolnej drogi przez Bosfor, o oo o a ra t; (1 wiedeńska i 2 czeskie) wybierają po 2 po­
stara Bię już od wieka i oo tworzy rdzeń . słów. Ta więo reforma dałaby się i rzeprowa- 
oałoj jego polityki wschodniej, oałego sto- ’ dzió proatem przydzieleniem 3 mandatu. Nato- 
ennku do Bałgaryi. W prawdzie przesadzają i m iast np. 3 galicyjskie Izby handlowe wybie- 
Niemoy, mów>ąo, że to ioh ani grzeje, ani rają tylko po 1 pośle, tn  więo trzebaby aodaó 
ziębi, owszem, zgodziłyby się na to z o ięż-; drugi m andat dia sokoyi przemysłowej, trzeoi 
kiem westchnieniem, leoz ostatecznie byłyoy ] dla robotniczej. Bądź oo bądź, z konserw aty­
stę zgodziły, aby jeno nie mieó wojny na j wnego stanowiska wniosek hr. Hohenwarta za-
dwóoh frontach. Wówczas i A uitry i m e po­
zostawałoby nio, jak podać rękę do trój- 
Gesarskiego związku. Zmiana w ugrupowaniu 
się mooarstw byłaby ogromna. Oto jeat per­
spektywa, którą prasa niemiecka pokazała an­
gielskiej w odpowiedź na jej groźbę odoią- 
guięoia Włooh od trój przymierza.

Więo, powtarzamy, uoiohło. Od tej ohwili 
każdy zrozumiał, że Japonia ma zupełną swo­
bodę podyktować Cuinom takie warunki poko­
ju, jakie tylko zapr&gnie. Powstało tedy zaraz 
pytanie: jakież podyktuje? Wiadomo, że Chiny 
już oświadczyły, że zapłacą koszta wojenne i 
uznają oał&owitą niepodległości Korei, którą J a ­
pończycy mogą sobie reformować, jak się im

sługuje na wszelkie pookwały. Nie wyhluoza 
on wcale tyob, którzy opłacają mniej niż 5 zł. 
podatnu, oo ca nlasa otr*j m«ł>.by mandaty 
w sekoyi przemysłowej Izb handlowyoh. Osta­
tecznie wniosek ten bardzo się zbliża do da­
wniejszych Pienera i Basrnreithcra. Jednakże 
lewioa pono jest stanowczo przeoiwna nowemu 
wnioskowi hr. Hohenwarta. W takim  razie nie 
da on się przeprowadzić. Reforma wyboroza 
z natury rzeozy może przyjśó do skutku tylko 
na podstawie kompromisu trzeoh głównych k lu ­
bów. To też gabinet zapewne m e zaproponuje 
projektu, o którym  wie, że napotkałby na sta­
nowozy opór laWioy. Jakoż dzisiejszy artykuł 
Fremdmblattu dość wyraźnie zaznaozt, że gabi

• podoba. Tego jednak za mało „Adenozynom* net dotąd nie przyswoił sobie wniosku hr. £to-

.Kampania cukrowa.
Ueny cukru spadają ciągle. W  ohwili o- 

statniej płaoi się zl cukier surowy w Aussig
12 zł. 75 ot. Przed rokiem płacono tam za 
100 kilogramów 17 zł. Cena spadła więo 
w tym  czasie o 4 zł. 25 ot.,- czyli dokładnie o 
25 prc." -  -  -  -

W arto zastanowić się nad powodami 
tej zniżki, nad jej konsekwenoyami i nad 
tem, czy jest ona uprawnioną i jak dłngo 
potrwać może — zwłaszoza że w Galicy i co­
raz większe okazuje się zajęcie dla cukru.

Głównym powodem zniżki cen jest na 
iazie hyperprodakoya. Zawsze wprawdzie w 
ostatnim kwartale tocz iym  zapasy . mnożą 
się w fabrykach i producenci, nie mająo 
miejsca dla nioh, sprzedawać muszą po ce- 
naoh zniżonyoh, w roku jedaak bieżąoym 
fabrykanci słusznie obawiają się, że aż po 
konieo lutego nie można będzie w obso kon- 
kurenoyi zagraniozuej wialkioh ilości cukru 
rzuoió na targ i zawozaaa tak  obniżyli oenę 
turowoa, iż dziś już sprzedają go ae stratą  
dotkliwą. S trata ta  jest tem większą, śe na za­
sadzie umów zawartyoh z rolnikami dostarcza­
jącymi buraków, płaoą fabrykanci oeny bardzo 
wysokie za produkt rolniozy.

~ Oblioiają, pe na oentnarze metrycznym 
dziś już traoą produoenoi austryaooy od 80 ot. 
do 1 zł. 30 ot. Balszygspadak oen jest więo po 
prosta niemożliwym, bo i przy tyoh warunkach 
wiele zapewne fabryk nie będzie mogło się u- 
trzym&ó.

W  kampanii ubiegłej produkoya cukru 
w monarchii - dosięgła cyfry 8 8 milionów otn. 
metrycznych. W kampanii bieżąoej obliozają 
produkcję na 10 milionów otn. metr. Gdyby 
oena enk, u ntrzym ara się na swoim poziomie 
niskim, to stra ta  fabrykantów wynosiłaby 8 do
13 milionów zł.

Prodakoyi nie można ograniczyć, bo fa­
bryki związane są umowami ' z posisdaozami 
dóbr i przerabiać muszą dostawiane buraki. 
Zresztą od austro-węgierskioh cukrowników 
cena na targu światowym nie zależy. W cho­
dzi tu  w rachubę i koakureuoya ' zagranicy, 
oałej Europy, a i cukru kolonialnego, którego 
w jrób  dwukrotnie przewyższa produkoyę eu­
ropejską.

W  Austro-W ęgrzeoh samyoh zapasy do­
tychczas woale nie wzrosły w sposób uspra­
wiedliwiający zniżki podobne.

Kampania zaozyna się jak wiadomo z po­
czątkiem sierpnia.

■ Otóż wynosiły
Sisrpień Październik 

1894 1893
oentnarów metr. surowego oukru

1,081.828
2,620.282

790,747 j 
2,699.135

3,702.110
835,239

3,389.882
1,048.092
2,341.790

534.318

Zapasy z kampanii 
poprzedniej 

Produkoya nowa 
razem 

Wywieziono 
Zostało w kraju 2,866.871
Konsumoya wewnętrzna 729.305 
Zostało na zapas 2,137.667 1,807.472

Już z kampanii ubiegłej pozostały tedy 
Eapaay o 291.081 oetn. metr. większe, niż w r. 
1893. Konsumoya wswnętrzna wzrosła też 
znacznie i pokryła niemal (oyfrą 194.887 otn. 
metr.) ubytek wywozu (212.853 oetn. metr.). 
Proaukoya nowa wzrosła tylko o 21.147 oetn. 
metr. — gdyby nie zapasy objęte z kam panii 
poprzedniej, targ  miałby nie o 330,094 oentn.

metrycznych cukru więoej do zbyoia, ale 
tylko o 21,147 centna-ów zwiększonej pro- 
dukcyi i o 17,866 oentnarów metrycznych 
więcej z i ubytku rzeczywistego konsumoyi 
(zagranicznej w zestawieniu a wewnętrzną) 
razem więo tylko 39,013 centnarów metryoa- 
nyoh cukru.

-  W  kampanii już ubirgłej potrzeba przeto 
rzukaó powodu wielkiego - dzisiejszego obniże­
nia się oen. Już też w miesiącu czerwcu 1893 
rozpoozęła się zniżka cen z powodu hyperpro- 
dukoyi- Nie mogła ona tak raźno postępować, 
jak w ostatnim czasie, gdyż wobec zastanowie­
nia produkoyi w niektó:yoh miejsoowośoiacb, 
pocieszano się ubytkiem oukru kolonialnego. 
Zwodnicze te nadzieje dotrwały aż do po­
czątku bieżąoej kampanii. Jeszoze w lutym 
roku bieżącego spodziewano się nieurodzaju 
buraków. Choć oszacowano wtedy produkoyę 
Europejską oukru na 38.950.000 oentnarów za 
kampanię 1893/94 t. j. o 4,670.000 oaatnarów 
metryoznyoh więcej niż w kampanii 1892/93 a 
w koloniach na 70.900.000 oentnarów m etry­
cznych więoej, niż w kampanii 1892/3 jednak 
oena mimo tego olbrzymiego wzrostu fib ry- 
kaoyi oukru - doobodząoego do jednej siódmej 
cyfry ogólnej produkoyi nie spadła odpowie­
dnio. Pierwszy kwartał 1894 zapowiadał aurą 
swą niepomyś’ną * wielki ubytek > plonu bura­
ków — a kiedy się następnie te  przewidywa­
nia nie spełniły, liczono, śe wprawdzie oo do 
ilośoi zbiór buraków dorówna przeoiętnym oy- 
from lat praeoiętnyoh, ale oo c o jakośoi z da- 
wniejszemi zbiorami nie będzie się mógł mie­
rzyć. I  te  obliozenia zawiodły. Reakoya w oe- 
naah musiała się tedy objawić zaraz po rozpo- 
ozęoiu nowej kampanii, kiedy zapasy stara 
oiążyć zaozęły na targu a o zmniejszeniu pro­
dukoyi w najbliższej przyszłośoi mowy być 
nie mogło. Szaouią produkoyę bieżąoej kampanii 
w Europie na 4675 milionów tonn (po 10 oen­
tnarów metryoznyoh) a więo o 7 .800.000 oen­
tnarów więoej, niż w roku ubiegłym.

W  dwóch lataoh produkoya Europejska 
wzrosła -zatem o 12V* miliona oentnarów i w 
porównaniu z produkcją z r. 1892/93 (34-28 
milionów oentnarów metryoznyoh) wzrost ten  
wynosi niemal 40% f Oukru kolonialnego w 
bieżącej kampanii nie będzie się woale więoej 
wyrabiało, niż w roku poprzednim, a nawet 
obliozają produkoyę oyfrą o 700.000 otn. mniej­
szą. Gdyby nie zapasy a poprzednich lat, gdy­
by nie zawiedzione obliozenia słabszych zbio­
rów buraków, nie mielibyśmy tedy przesilenia 
ca  targu cukrowym.

Cukrownicy austryaooy bojąc się jednak 
nieurodzaju buraków a spodziewając się zara­
zem wskutek tego przewidywanego fałszywie 
nieurodzaju ogromnego podwyższenia oen i 
braku towaru skupowali produkt rolniozy a  
właścicieli dóbr z góry za oeny dość wysokie.

Płaoono za 100 kilogramów 1 zł. 20 ot. 
i  1 zł. 40 ot. a nawet 1 sł. 50 ot. Ze sta  kilo­
gramów buraków otrzymuje się 12 kilogramów 
oukru. Sto kilogramów surowego oukru ko­
sztuje tedy w samyoh bnrakaoh 8%  X  120 zł. 
(w najlepszym razie !) a więc 10 zl. W  Aussig 
płacą za 100 kilogramów 12 zł. 75 ot. Pozo­
staje więo fabrykantom na koszta produkoyi, 
frachtu, dowozu z fabryki do staoyi i t. d. w 
najlepszym razie 2 zł. 75 ot.

Śród takich stosunków niepodobna pra- 
oowaó. Obiegały też pogłoski, że niektóre fa­
bryki nie będą mogły zobowiązań dotrzymać 
a nawet mówiono o tem, że kilka banków 
wiedeńskich będących wierzyoielami fabrykan­
tów ozeskioh wielkie poniesie straty. Na razie 
te pogłoski są fałszywe. Ale mogą one każdej' 
ohwili w smutną zamienić się prawdę. Jeśli 
fabryki słabiej ufundowane zginą w waloe 
o zbyt towarn, to reszcie, która się utrzym a, 
oozywiście stonowisko zostanie tem ułatwionem.

Rozprzężenie dziś na targa całym jest tem 
większe, że kartelu oukrowego nie odnowiono,
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(Epizud z iycia nie-sportsmana).

(Ciąg dalszy).
III.

Pojechałem do Lwcwa na dziesięć dni 
przed wyścigami, a równocześnie depeszą ka­
załem przysłać „Donnę*. Trener przysłał ją 
a jakimś ohłopoem stajennym, Niemoem, a za­
razem list, w którym nie radził puszczać jej 
W nagrodzie dam, bo miała za silnych przeoi- 
wników, a za to w biegu z płotami doradzał 
żokieja, o którym twierdził, że chociaż musi 
nosić pięć fantów więoej, zawsze jest pewniej­
szym, bo prof6»iOu.iSt* lepiej pojedzie, niż „Gen­
tleman Rider*. J a  tymozasam po staremu, oo 
wieozora grywałem w klubie i przegrawszy 
prawie wszystko, oo e sobą przywiozłem, prze­
grałem jeszoze około pięciu tysięoy zł. na sło­
wo. W ygrał je baron E . poohodząoy, jak mó­
wią, z neofitów. Powiedziałem m u, że do ^4 
godzin zapłaoę, ale któż potrafi opisać moje 
upokorzenie, kiedy wszyscy owi przyjaciele, 
lichwiarze starozakonni, którzy zawsze dotąd 
napraszali się z pieniędzmi, dziś wręoz odmó­
wili. Dlaozego ? żaden wyraźnie nie powiedział, 
mówili tylko, że dać nie mogą, a jeden ooś 
mruknął,' że stryj nietylko mi nie zapisze oałe­
go majątkn, ale nawet chce mi odebrać ten 
majątek, który mi dotychczas dawał w bezpła­
tną  dzierżawę, a to wszystko niby dlatego, że 
się przekonał, iż jestem niepoprawnym, nałogo­
wym graczem.

Włosy mi stanęły na głowie; poleeiałem 
do barona mego dłużnika z prośbą o kilko­
dniową zwłokę, na którą zgodził się z pro- 
tekoyonalnym uśmieohem.

Ale pieniędzy dostać nie mogłem, gdzie 
kolwiek się zwróciłem, wszędzie okazywało się, 
te  nie mam kredytu woale; dnie upływały, ą

ja obawirłem się, że lada dzień w klubie figu­
rować będzie moje nazwisko na czarnej tabli­
cy jako takiego, który długu honorowego nie 
zapłacił.

Byłem najzupełniej na łasoe barona, przy­
chodziło mi na myśl udać się do stryja, paśó 
mu do nóg, prosić, aby za ninio zapłaoił.

A gdyby odmówił; — ha! — to kulka 
w łeb.

A panna Helena ?
Już sobie zdałem był sprawę z tego, że 

ją kooham i zdecydowałem się prosić o jej rę­
kę, ale czyżby wyszła za człowieka wykluczo­
nego z klubu z powodu, że nie zapłaoił długu 
honorowego ?

Więo kulka w łeb!
Od owej katastrify  z baronem przestałem 

znpełme grać, prawdę mówiąc nie miałem tak 
bardzo z ozem, a zarazem przestałem wierzyć 
w moją „wenę*; ale ta abstynonoya i oba ?a, że 
lada chwila baron poda moie na ozarną tabli­
cę, oddziałały na moje usposobienie jak najfa- 
ta ln ie j; ohodziłem po klubie jak zbłąkany pies, 
a wieczorem czasem wypiłem szklankę w; na, 
aby się oszołomić.

Na to wszystko przyjechała panna Hele­
na z ojoem, a przyjazd je) był dla mnie pra­
wdziwie bolesnym, ba im więcej czułem, że ją 
kooham, tem trudniej mi było oswoió się z my­
ślą, że oaa nigdy nie będzie moją, a to wsku­
tek owej nieszozęsaej namiętności do gry. Byłem 
smutny, zły, zgryźliw y; być może, że ona to 
brała na karb zakoohama, ale ja ciągle widzia­
łem przed sobą lufę rewolwera.

W towarzyatwaoh, w których spotykali­
śmy się, uważano mnie prawie za konkurenta.

IV.
Pomiędzy przybyłymi na wyścigi, był też 

hrabia Alfred, S. młody, bogaty, bardzo zaro­
zumiały, grający bardzo ryzykownie i robiąoy 
szalone zakłady. Siedzieliśmy kiedyś w klubie 
przy kolaoyi i winie szampańskiem ; toozyła

się dyskusya o szansach wygrania rozmaitych 
koni. Kiedy była mowa o biegu z płotami, 
w którym „Donna* była zapisaną', rozmaite 
horoskopy stawiał hrabia A lfred, ale o mojej 
klaczy nie wspomniał ani słowa. Jakkolwiek 
nie miałem zupełnie namiętnośoi do koni ani 
do wyśoigów, milczenie to jego podrażniło moją 
miłośó w»asną i rzuoiłem zapytanie:

— A „Donna* ?
— O ! przepraszam szanownego właśoioiela, 

ale ona nie ma najmniejszej szansy, trzymam 
przeoiw niej piętnaście na jeden, — odrzekł 
hrabia.

Krew mi do głowy nderzyła i chociaż nie 
miałem najmniejszego wyobrażenia, ozy klaoz 
moja może wygrać ozy nie, irytowało mnie, że 
ją ten młodzik tak lekoeważy. W ypiłem więo 
daszkiem szklankę wina i zapytałem :

— Trzyma pan tysiąo zł.?
— Służę panu.

Znaczyło to, że jeśli „Donna* wygra, h ra­
bia Alfred ma mi zaplaoió piętnaśoie tysięoy zł., 
w przeoiwnym zaś razie ja jemu miałbym za- 
płaoió tysiąc zł.

Zapisaliśmy zrobiony zakład każdy w swoim 
pugilaresie, poozem ja wytrzeźwiałem odraza; 
mrugnąłem na Stasia, który siedział przy tym  
samym stole i wyprowadziłam go do osobnego 
poaoju na walną naradę.

— Słyszałeś oom zrobił? — zapytałem.
— Słyszałem. Wielkie głupstwo.
— Oóż radzisz dalej ?
— H a ! już kiedy aię tak  s ta ło , trzeba się 

starać wszelkie możliwe szanse wyzyskać, a 
przedewszystkiem muszę oi powiedzieć, że ju tro  
jeśli nie rano na galopie, to z pewnością do 
południa cały świat wyśoigowy wiedzieć bę­
dzie, że na twoją „Donnę* jest zakład o p ięt­
naśoie tysięoy złr. Ty się na tem nie anasz i 
o ozy wiście nie masz wyobrażania, oo za indy­
widua są po większej ozęśoi nasi w Austryi 
trenery i żokieje. Dziś jest tyle stajen wyśoi- 
gowyoh i myśliwskich Łw Anglii i  we Frauoyi

że osłowiek zdolny i w obchodzeniu się z koń­
mi wyówiozony, a przytem  pilny i sumienny, 
zawsze tam ohleb znajdzie; a oi, którzy u ę  do­
stają do Auetryi, Niemieo i Rosyi, to zniewo­
lona wyjątkami hołota, wyrzutki zpołeozeństwa. 
Skoro gruohnie w ieść , że na twoją klaoz jest 
tak  gruby zakład, jeden, drugi i dziesiąty będą 
się zakładali przeoiw niej i podpłaoą żokieja, 
aby umyślnie przegrał, ohoóby ona wygrać ma­
g u . Oczywiście nieoh mnie Bóg broni, abym 
hrabiego Alfreda o podobne maohinaoye posą­
dzał, co narwany ohłopak, ale gentleman. Tre­
nery i żokieje zakładają Bię między sobą za, 
albo przaoiw koniom, które są „en TUeu, a po­
tem umieją urządzić sobie bieg jaki im dogo­
dny, jak im wypada z zakładów, a nas okpi- 
wają.

— Cóż mam robió ? — spytałem, wprawdzie 
zupełnie już wytrzeźwiony, ale przygnębiony 
pesymistyocnemi wywodami Stasia.

— Mojem zdaniem — odraekł mi — prze­
dewszystkiem trzeba klaoz oddać pod opiekę 
człowieka, któremu można zaufać. Niemieo, te a 
ohłopak stajenny, który  a nią przyszedł, może 
się dać przekupić pierwszemu lspszemu Angli­
kowi, który zakradnie się do stajni, klaoz stroje, 
okulawi, albo zada jej jaki narkotyk, wskutek 
którego nie będcie mogła biegaó. Jest tutaj 
z końmi hrabiego K. trener Thomson, Anglik, 
ale wyjątkowo uozoiwy, znam go od lat wielu, 
bo na koniach z tej stajni jeżdżę; sądzę, że on 
się podejmie opieki nad twoją klaczą i albo ją  
weźmie do swojej stajni, albo też klaoz od jej 
boza będzie nosił, przy sobie, t a k , że się bez 
jego wiedzy n ik t do niej nie dostanie. Bądź 
jutro rano podczas galopu na torze w yścigo­
wym, a zdaje mi s ię , że oi zrobię ten  interes 
z Thomsonem.

O godzinie?
— Między czwarią a szóstą, przypnszozam, 

że i twoja klaoz wyjdzie w tedy na robotę.
Prawdę mówiąo, nie miałem wyobraź eniai 

ozy i kiedy klioz moją wychodzi, i ną jaką ro­

botę; spuszozalem się na mego Niemoa, a tu- 
psime mi się nie uśmiechała perspektywa wsta­
wania o czwartej zrana.

Ale piętnaśoie tysięoy złr. przeoiw tysią­
cowi, w tem fatalnem  położenia w którem by­
łem.... „Paris vaut bien uae messe*, powiedział 
ś. p. H enryk IV. Powiedziałem więc Stasiowi, 
że będę nazajutra rano między czwartą a szó­
stą na to rz e , a on wziąwsay do seroa bardzo 
szczerze moją Bprawę, podniósł jeszoze kwestyę 
jeźdźca.

— Mówiłeś mi, że oi trener poieoił do biegu 
z płotami W intona, który ma tu  przyjśó * ja- 
kiemiś niemieokiemi końmi i na nioh jeździć. 
Niezły żokiej, ale ja bym mu nie w ie rzy ł; oi 
Anglicy znają aię między sobą, jak  łyse konie 
na jarmarkn. Którykolwiek trener szepnie mu, 
że mu da jakiś procent od awoioh zakładów, a 
on oi z najzimniejszą krwią - przegra bieg na 
umyślnie, ehoóby mógł w ygrać Mojem zdaniem, 
trzeba na twoją klaoz wsadzić „Gentlemana*, 
może nie pojedzie tak  dobrze jak żok iej, ale 
będzie miał pięć fantów  wagi mniej, a oo naj­
ważniejsza: pojedzie uozoiwie.

Staś jeżdail na wyśoigaoh jako „Gentle­
man Rideu“, więo go epytałem :

— Tybyś pojeohat ?
— Pojadę, jak zeohoesz — odparł — ale nie 

czwiąo się w fałszywą skromność zdaje mi się, 
że możesz dostać lepszego odemaie jeźdźca. 
Prawdzio, o ile wiem, do tego biegu nie jest 
angażow any; sragę ma z pewnością, jeździ jak 
żokiej a profesyi, a wyciśnie korna jak oytry- 
nę. Znasz go ?

— Znam trochę.
— Więo go proś jutro zaraz, aby na twojej 

„Donnie* w biegu z płotami pojeohał. Jeśli on 
oi odmówi, to ja pojadę. Dobranoo. Już  późno, 
a pamiętaj kazać się budiió o ozwartej.

- (Ciąg dalszy nastąpi).
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tracą wszelką skalą obłiozań i zdaje im się, że 
onkier może jeszcze spadać dalej i spadać 
w nieskończoność. W  tym  nastroją każdy, kto 
może ratnje się z domu płonąoego.

Nie ma jednak najmniejszego powoda do 
takioh obaw przesadnych. N ikt nie będzie ka­
pował baraków na sezon następny po oenaoh 
dzisiejszyoh. Oo najmniej liozyó wypada na 
zniżkę oen buraków o jakie 25%  wielo też cu­
krowni zredukuje swoją produkoyę, kilka — jak 
się już powiedziało — zawiesi zapewnie zupeł­
nie robotę. Z przypadkami takimi, jak nieuro- 
dza buraków, oozywiśoie liczyć Bią nie można, 
ale jt*ż spodziewać się nie wypada bardzo po- 
m yślnyoh zbiorów, bo rolnicy nie będą mogli 
woSeo oen spadająoyoh produktu tyle pola po- 
święoaó na jego uprawę, cc w lataoh ostatmoh 
a i dla tego, bo prawuupodobaem jest, że po 
kilku zbiorach bogatyoh nastąpi jeden mniej 
pomyślny.

Ważniejszym jeszcze jest wzrost konaum- 
oyi, która tańszy towar szybciej i wie osi spo­
żywa. W zrost ten konsumoyi przyczyni się do 
up.:zą jnięoia zapasów.

Wreazoie oukier kolonialny staje się wo* 
beo cen dzisiejszyoh niezdolnym do konkurcn- 
oyi, trzoina cukrowa jest za drogą jako p ro ­
dukt surowy fabryk zamorskich i przesilenie 
targu na ten oukier jeszoze większy wywrze 
wpływ na obniżenie produkoyi. Ze wszystkie­
go wynika, że w drugiej połowie bieżąoej jnż 
kampanii ceny zapewnie znacznie się podwyż­
szą. Zapasy się wyozerpią, kontrakty o buraki 
na dogodniejszych tylko zawierana warunkach 
priyczynią się do zmniejszenia uprawy tego 
proauktu, fabrykanoi mniej zasobni u mną -ię 
z pola walki, a wreszcie i kartel zapewnie zo­
stanie odnowionym. O pracy przy renach dzi­
siejszych marzyć nikt nie może. Ze stratami 
praoowaó jest bowiem niepodobieństwem.

( Wiedeński Przegląd finansowy),

stwem zui^zozesia pożarem, bo to ohaty jedna 
do drugiej powiązane płotami, obitawione oble­
wami — iskra ty lto  i za parę godzin zostaje 
kupa popiołu. W  obeo ognia gminy są bezsil­
ne zupełnie, żadnych przyrządów do gaszenia, 
żadnego zmyeła zorganizowania się do walki z 
ogniem.

Gdy nie ma u ohłopa rozumu, trzebaby 
ustawy, rygor*?, któreby go zmuszały do 
myślenia o sobie, pilnowały wymaganego po­
rządku i trzsbaby pieniędzy do sprawienia si­
kawek, podczas gdy zwolna dąśonoby do 
przebudowania wsi, korzystająo z opróżnienia 
miejsoa przez pożary, z przesądów, która 
ohłopu nie pozwalają stawiać ohałupy tam, 
gazie pierwsza spłonęła. Tymorasem wydać 
ustawę, zabraniającą gglomeraoyi budynków. 
Czy wiecie, że ozęsto zabezpieczoną chałupę 
sam właśoioiel teraz podpala, niebaozny na 
szkodę sąsiada, przypartego do jego węgła ? 
Oto także przykład i nauka żydowska.

A ogień jest klęską ogromną dla ohłopa. 
W  ciasnocie budynków, gdy zewsząd bucha­
ją  płomienie, nie w stanie wyprowadzić bydlę- 
oia, wynieść rzeczy swoich z pożaru. A tu  
ciągle zdarzają się nieszczęścia, płoną oałe sze­
regi domostw.

Tyle przeoież namnożyło się ludzi my- 
śląoyoh, tyła praw i paragrafów wydano, a na 
wsi pozostaje wszystko po dawnemu, jak przed 
wiekami.

jeden z nioh, pan Adam Leszczyński do kan- 
gregacyi przystąpił. K 9. arcybiskup przemówił 
po wotywis wskazując kongreganistom obo­
wiązki ich względem Bogarodzicy. Potem  mie­
li zgromadzenie wyborcze, na którem powtór­
nie prezesem kongregaoyi został jednomyślnie 
wybrany p. August Gorayski. Około jedena­
stej wyszła suma, którą celebrował dziekan 
brzozowski ks. Biały. Biskup modlił się v.a 
tronie, modliła się też scliohta, Lud koŚ3iót 
zalegał i rabować się musiał aroypasterz, w i­
dząc tę pobożność, radowali się wszysoy, ale 
zarazem ozuli, że to ozas może ostatni działa­
nia, jeśli nie choamy, by jaki Pankracy za-
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Dziw.ao mi doprawdy, ze w obeo tak k ry­
tycznych stosunków wiejasioh, złego przeszłe­
go i obecnego roku w gospodarstwie, zagroże­
nia otwarcia granioy dla bydła z Ramami, i 
zgoła smutnego stanu rolników, dziwno mi 
powtarzani, jak  mało głosów podnosi się zc 
skargą, nie tą  skargą oodzienaę, we własnym 
kółka znajom,. oh, ais tą, która za pomocą dzień 
ników roz ihodzi się daleko, budzi szerszy in­
teres i stanowi niejako miarę położenia i utrą 
pień naszych. Zaledwie parę artykułów, jakaś 
jedna lub dwie wzmianki w tern lab  owem pi­
śmie i to wszystko... ogół miloiy, gdy wypa­
dałoby korzystać z otwattyoh szpalt dzienni' 
ków 1 odzywać się, odzywać bez końoa o tern,
00 dotkliwe, co z dniem każdym groźniejsze,
Bo dzisiejsza doba przyaioiła nam pracującym 
na roli, a rcy kry tyczną ohwilę, postawiła w obeo 
nieohybnej ruiny, a  ilu pozbawiła ohleba? S et­
ki dzierżawców zupełnie zbankrutowało, wielu 
właśoioieli ziemskich ledwie z wysiłkiem trzy ­
ma się jeszoze ale ozy dłngo potrafi? Czy­
taliśm y w gazetach o podniesieniu produkoyi 
z morga, o zaprowadzaniu zmian w gospodar­
stwie takiob, żeby więoej mieć dochodu. — 
Opróoz trudności pójścia za taką radą z wiem 
przyczyn, zaszła w raofinbie tej m yłka ważna, 
pcnieważ nie wzięto na uwagę wpływów atmo- 
sferyozayon, które od dwóofi la t nissozą uaj- 
zapouegliwsze starania i szkód takich, jak naj • 
przykład inwazya myszy, która w jenem  te ­
gorocznej zalała nasze pola. Roniony na doszczęt­
nie zjedzona, a ziemia podziurawiona naksstałt 
rzeszota- W  gospodarstwach pasza poditawą 
dobrej uprawy — tymczasem m»mv miłą per­
spektywę zupełnego braku koniczyny. Ozimi­
ny mniej ucierpiały, jednakże i na nioh znać 
zniszczenie przez m yszy; dalsza szkoda zależy 
od zimy, ozy myszy wyginą, czy pod śniegiem 
będą jeszcze plądrować? Zboże 1 ż e  wydaje, 
i m ałj za me płacą i kapsa trudno dostać. 
Jeśli mi kto dowiedzie matematycznie jako 
6 złr. 25 et. jest oeną za pszenicę pokrywają- 
oą wszelai nakład gospodarski i koszta pio- 
dakoyi, przyznam siuszn ść owym nieznawoom 
wiejakiofi stosunków wyrokując) m od biurka 
swego — że skarżymy się niesłusznie i że my 
gospodarze „zawsze zuajdajemy na 00 narze- 
aać* ? Zyta złs mało i wydatek jeszoze gorszy, 
bo podczas kwitnienia lały deszcze. K akaru- 
dza woale się nie urodziła, groch równie, ow- 
sy i jęozmiona słabo. Przepowiadają nawet 
gorszy przednówek, niż bywały dotąd, bo chło­
pi nie mają ani prosa, ani hreozki, a kartofli 
mało. — Podatki tak są wygórowane, że dal­
sze podniesienie ich jest memoźebne bo już 
teraz tylko z największym wysiłkiem opłacać 
jesteśmy w stanie te  najrozmaitsze ciężary, któ 
re wciąż jeszcze rosną.

Powiadają n*m : „militaryzm tego wyma­
gał, że Kraje się zrujnowały a i rządy z mmi.u 
W przyszłości mamy zapowiedź zmonopcluo- 
wania wszystkiego, dziś zaczynają od g^rztlń , 
jak to ozynią z dziećmi, gdy im zęby się w y­
rywa oodzien po trooitu uiągnąc za Uwiązaną 
nitkę, aby mczanadso krzyczały z bola. Z cza­
sem przyswyczanny się do operary i  aż nadto
dotkliw ej..

Tymczasem nietylko dla rządu potrzebu­
jemy pieniędzy 1 doonodu: Mnogo do ozynie 
m a i uporządkowania pozostaje w kraju wła 
snym. Na wsi mieszkając patrzy się na nieje­
dno z bliska, 00 bardzo brzydko wygląda i 
rzuca się w oozy, a gwałtem domaga ulepsze­
ni*, zmiany, oywilizaoyi. W szystkie zapisy do­
broć: j a n e  i humanitarne zaczynają 1 kcńozą 
się na myśli o miaście, adkt o wsi nie pamię­
ta, że i tu  są ludzie i stosunki, którymby 
groszem zaradzić można, niejedno podnieść, nie­
jednemu inny nadać kierunek. Gminy na R u­
si są biedne, ar.i Kas własnych nia maią, ani 
funduszów, jak n. p. miewają w Sanotudem. 
Na żadne ulepszenie, ani wygouę pieniędzy nie 
posiadają tutaj włośoianie. Bieda, pisk, gdy 
przyjdzie podatek zapłacić, szk tls 1 księdzu 
zadość uczynić — wprawdzie zarabiać nie li-  
bią, ais w istocie bardzo mało ozem się zada- 
waimaią — jedzą źle — buty noazą od para-- ' ' -      U -ił.

Sodaies mariani.
Starawieś 22 listopada.

W  Staraj wsi, niawielkiej wiosce otoczonej 
koroną gór ziemi sanockiej, odbyła się tym i 
dniami uroczystość drobna na pozór, ale nie 
małą wlewająca rociechę w  serca nasze. Bo, 
jakkolwiek nie zmieni ona od razu owych 
prądów fałszywych, nurtujących wśród ludno­
ści, to przecież choć w małej liozbie osób 
zamhuięta, stała się tę  kroplą ohłodząoą wśród 
rozstroju, protestem mówiąoym, że 

„Moc nasza z Boga,
W  nim żywot i droga*,

_ nie w wolnomyślnyoh marzeniach i  jest św ia­
dectwem, że Kośoiół wedle słów uczonego nie­
mieckiego, to słońca niebieskie, tern silniej 
świeoąc», im bardziej gaśnie ziemskie. Jakoż 
zima się zbliża i mtok ziemię ooraz bardziej 
ogacała, a cbok niego mrok ducha, gorszy nad 
ten  brak światła dziennego. Dzień każdy i 
chwila przynosi nam nowe obawy, a kiedy 
wśród doktryn sooyalistyoznyoh pytam y się, 00 
będzie: to światło niebieskie wskazuje nam 
ratunek w Kościele.

Mówię o doroosnem zebraniu kongregaoyi 
rsaryańskiej, k tórą tutejsza szlaohta zawiązała 
pod duchownym kierunkiem O Miohała A n­
drzejczaka, T. J., rektora kolegium starowiej- 
skiego, podniósłszy jej myśl w czasie rekolekoyi 
roku 1892, aby przywrócić trądyoyę przodków 
i tern sKUtecznioj wśród włości swoioh praoo- 
weć. Stosownie do ustaw, zjechali się sodalisi 
mimo zimna i dróg niezbyt w tej porze ponę­
tnych, by się plonom swej praoy przypatrzyć.

W sobotę rano jaż  zjeohtł się senat. Fan 
A ugust Gorayski, prezes kongregaoyi, m arsza­
łek krośnieński, członek izby panów i poseł 
na Sejm krajowy, który mimo rozlmzuyoh prao 
znajdzie zawsze czas, gdzie chodzi o cześć 
Matki Bożej, p. Feliks Gniewosz, marszałek sa-’ - ” ' - - -     -  Kr W«niILkk&l AJU4»], JL' outtij _______ _
nocki, p. S ttnisłzw  Jędrzeja wioz, marszałek rze 
szowt-ki, pp. Ja n  Trzecietki, poseł do Sejmu,IiZUWbłJj PP*   ^
Deklan Sbneoki, Stanisław Starowiejski z Ustro- 
bny, Stanisław Leszczyński, byli między pierw­
szymi. Widziaao też p. Władysława K ryńsk ie­
go, który od zajęć parlam entarnych oderwał 
»ię i na jadeń dzień z W iednia do St-arejwsi 
przyjechał. Gwarno się zrobiło na ciohyca ko- 
rycarsaoh klatztornyoh, rojno w ubogioh cał­
kach zakonnych. Kiedy zaś po południa zebra­
no się na sesyę, by rozdzielić między siebie 
praoę nad umoralnienicm i oświeceniem ludu 
oraz szarzeniem tej nauki, która jest iskrą bo­
żą w pi er . i narodu; pokazało się, ży to dzieło 
padło 1*4 rolę dobrą, że sodalioya się zwiększa, 
a wpływ jej rośnie w okolicy. Jakoż powodzs- 
niem zaohęoeni kongregaaiśoi, na sesyi tej 
uchwalili znowu antidotum przeciw złym p i­
semkom, szerzącym się w okolicy, a antidotum 
tern ma być biblioteka ludowa, zakupywana 
z funduszów kongregaoyjnyoh. Umieszczona ma 
być w Starejwsi, a kongregauiśń rozszerzać 
będą dziełka w niej zaajdu;ąoe się pomiędzy
ludem dóbr swoioh.

Wieozorem dnia tego witali „sodaies 
Mariani" aroypaiterza ry tu  ormiańskiego J . E.

Isaaka Issakowioza. Zebrani a

dliii się wszysoy o odwrócenie złego, aroypa- 
sterz zaś, jak rano do szlachty odezwał się, 
tak  teraz po wymrwnyoh słowaoh, jahiemi O.
A. Kudauewioz ztleosł nabożeństwo św. Sta- 
nisława ku Matoe Bożej ludowi, niby testsmen- 
tem, parę przestróg zostaw ił: „Zapiszcie sobie 
ryloem głęboko — rzekł — w seroaoh waszych 
to słowa, bom ja  stary i wiekiem styrany  i już 
r&z drugi was może nie ujrzę i przypominaj­
cie sobie kiedyś, 00 wam mówił stary  arcybi­
skup : trzymzjoie się przedewszystbiem kościo­
ła rzymsko-katolickiego i tego, 00 on wam głosi 
u choćby Anioł z nieba zstąpił i mówił wam 
iuaozej, nie wierzcie*. I  tak w  długiej mowie, 
która] w całości podsć nie sposób, a streszczać 
nie podobna, bo trudno osądzić, której myśli 
daóby pierwszeństwo, przestrzegał lud przed ty ­
mi, 00 wiodą na drogi, na których „w oddali 
gdzieś na późnej,jt*oia fali nie zmartwych 
wstanie, lecz mowPĄ cseża. Prooesya uroczy­
sta i wspaniały hymn „Ciebie B iże chwalimy*, 
zakończyły sodalisów uroczystość.

Lud cisnął się do konfesyonałów, aż do 
nieszporów. Kilku za szlachty zaraz odjaohało 
do zajęć domowyoh, reszta gości zasiadła do 
stołu z zakonną prostotą zastawionego, przy 
którym wszelkie braki światowej mo&y, zastą­
piła staropolska szozerośó. Obok ks. arcybi­
skupa zasiadł marszałek Gorayski i p. H enryk 
Szeliski w strojach polskioh. Był też starosta 
hr. Dzieduszyoki, hr. Krasicki, p. Jędrzejowicz, 
Leszosyński, — w wspaniałym stroju polskim 
p. Dwernicki i inni potomkowie starej naszej 
izlaohty. Było i duchowieństwo liosnie zebrane, 
nie brakło iatebganoyi pobliskiego miasta Brzo­
zowa, a biedy puhar . krążyć już począł, uczu­
cia jednośoi i zgody, miłości i  wzajemnego 
szaounku płynęły. W. O. Rektor wzniósł pier­
wszy toast w  długioh i podniosłych słowaoh 
na oześó aroypasterza. Po nim odezwał się 
p. Gorayski, dalej poszły inne a kiedy pod 
konieo nozty się miało, powstał ks. aroybiskup, 
za nim  i wszysoy i niby potok, fala słów sar- 
deiznyoh aroypasterza popłynęła. Wzniósł naj­
przód zdrowie ks. Rektora i Sodalisów a po­
tem nie siadająo, pił zdrowie duchowieństwa, 
mieszoceń *twa a wreszoie w«sió3ł toast na po­
wodzenie słów poety : „z szlachtą polską pol­
ski lad “ wszysoy: „nieoh żyje, polski lud,* 
powtórzyli, przypominając toast Tadeuszowego 
wesela.

Tak zakończyła się uroozystośó, rozjechali 
się wszysoy, JE . również udzieliwszy święceń 
mniejszych, nazajutrz Starą wieś opuścił. I  zno­
wu w niej oiołio, znowu po dawnemu. Z ołtarza 
patrzy na lud pobożny cudowna Boża Rodzi­
cielka a z dnia św. Stanisława została pamięć 
słów arcypasterzi, błogosławieństwo rąk  jego, 
zastało to głębokie przekonanie, które wyraził 
kaznodzieja, że jakkolwiek spadła korona z gło­
wy królów naszysh świeci jeszcze na głowie 
Tej, którą Ja n  Kazimierz Korony polskiej o 
brał Krói iwą.

przedłożyć W ydziałowi krajowemu do wiado- 
mośoi. Również zaznaczył, że Rada miejska 
powinnaby raz jeszoze dokładnie zastanowić 
się nad tem, ozy teatr ma prowadzić we wła­
snym zarządzie, ozy też prowadzenie jego po­
wierzyć krajowi i ozyni wniosek o reasumoyę 
uohwały, powziętej w tej sprawie na poprze- 
dniem posiedzenia. R. p .^ N ie m c z y n o w s k i  
przemawiał, jak  zwykle, bardzo niefortun­
nie i popierał wniosek dr. Małeckiego o rea­
sumoyę. Między innemi podniósł on, iż radni 
miejscy, uchwalając objąć teatr w zarząd miej­
ski, nie wiedzieli za ozem głosują. Słowa te 
wywołały wśród radnych wielkie oburzenie 
R. dr. M a r  y a ń s k i  przemawiał za reasumcyą 
i dowodził, że miasto o wiele lepiej by wyazlo, 
gdyby prowadzenie teatru  oddało W ydziałowi 
krajowemu; prozadsąo tea tr we własnym za­
rządzie, może się narazić rs, ogromne koszta 
Popiera więc reasumoyę. R. dr. G o ld m a n  za- 
znaozył, iż należy najpierw podlać pod głoso­
wanie, ozy uchwała powzięta przez Radę ma 
być reasumowaną, ozy nie, a dopiero potem, 
w  razie re&sumoyi, można prowadzić w  tej 
sprawie merytoryczną dysbusyę. Podniósł tak ­
że, iż wobec tego, że Sejm ma przyznać na 
budowę teatru  pewną subwenoyę, jest obowiąz­
kiem gminy przedłożyć mu plany, aby Sejm 
wiedział, jak ten gmach będzie wyglądał, na 
który ou subwenoyę uchwali. R. pp. Rawski i 
dr. Dulęba przemawiali przeciw reasumoyi. Gdy 
przyszło do głosowania, wniosek dr. Małeckie­
go o reasumoyę uohwały upadł, a natomiast 
przyjęto wnioski referenta i poprawkę dr. Ma­
łeckiego, aby plany nowego teatru  przedłożone 
były W ydziałowi krajowemu do wiadomości.

W  dalszym oiągn uchwalono sprawę mo­
nopolu wó lczanego przekazać komisyi akcyzo­
wej, a na wniosek referenta r. p. J o n a s z a  
uchwalono opłatę od psów w r. 1895 pobierać 
w tej samej wytokośń, 00 w roiiu bieżącym tj. 
po 4 zł. od samaa a po 2 zł. od samioy. R. p- 
S z p i lm a n  żądał, aby opłata od psów, bez 
różnicy płci, vrynosiła 5 zł. roczniea _ o. _ _ ale wnio­
sek ten Bię nie utrzymał, 
kończono.

Na tem  obrały  za

KRONIKA.

arcybiskup*. który

dy łub gdy zimno ich do tego zmusi, b^dia• a__  ClAlpiaw ie że nia trzymają. Sól jedyną oarasą 
u nioh.

A propoi* so li: żydzi znów zagarnęli han­
del soltj 1 mamy teraz sól tak  brudną, szkara­
dną, z jakiemiś węglami i  ozerwonem ozemś 
w środka, że aż obrzydzanie bierte. Zapewne 
handlarze kupuią ją  w  najgorszym gatunku. 
Ozy by W ydział krajowy mo mógł w to wej­
rzeć 1 me raczył zapobiedz?

Oprócz tego żywiołu żydowskiego, który 
wsss} atko psuje, usKarźaó się trzeba i na inna 
dotkliwości: ziy 3tam dróg, meposzanowame

wej^oia, oczekiwał, przybycia J .  E ,  
mimo wieku podeszłego i sił praoą zwątlo- 
nych nie odmówił prośbie, by raczył podnieść 
uroczystość. Około godziny 8-mej wieczorem 

adjeohał piękną czwórką jabłozaków pani Da- 
mewiozowej, a odprowadzony w prooesyi do 
świątyni, zaraz zebraną ludność pantatakiem 
słowem powitał. M ło było patrzeć na ten za­
pał apostobki katolickiego biskupa, na ten 
szaonneK s tarasy oh narodu dla posłannika bo­
żego, a nadewszystso na onę jedność w ko­
ściele, który z różnych narodów i obrzędów 
się składając, stanowi jedno, jakby ezata Je ­
zusa nie szyta, lecz tkana. Wszelazo, jeśli 
w tedy już serce żywiej udarzyó musiało, je­
żeli słowa, którensi sędziwy biskup na wstę­
pie do świątyni zebrany oh powitał, niepodo­
bna by nie utkwiły w pamięci, cóż wy- 
rzeo o dnia nas ępuym, dum św. Stanisław a
Kostki.

Dzień to odpustu w klasztorze, ale od­
kąd „sodaies Maiiaui* są w oki lioy, odpu­
stu polskiego, przypominającego świetne oza- 
sy Rzeczypospolitej, kiedy karm azyn i sza- 
raozek polecał się w tym ozisie Brasu 
n ieb ian o m , ohłopok świętemu paniczowi, a 
wszyscy rodakowi chwałą opromienionemu.

Kośoiół zielca ą przyDrany, zasłany dy­
wanami, ten tron, a  na nim wznoszący prośby 
biag*l«e za lud, naitępca apostołów, mówiły 
ci, że me tak źle u nas, jak indziej, gdzie 
anarchia zamwaka św iątyn ie ; ten lud cisnący 
się to i-jsfeiśyocałów, tok, że przesado 2000 
spowiedzi liczono, wskazywał, że jeszcze ziar­
no złych naak‘ w nim m e wybujało, a pi­
semka niekatolickie oeiu nie zupełnie dopięły, 
kiedy zaś spojrzałeś na tę szl&ontę z wiarą i 
czcią stojącą naprzeciw tronu aroy biskupiego 
w kontuszach i karabelach, rzekłbyś, że to 
azlaohua z Legendy Krasmi*iego, która „pod­
niosła tylko szable w górę, jakby na ostrzach 
wstrzymać ohoiała spadające m ary i zawołała 
ra^em : „nie opuśoim S arca t  gou.

O ósmaj godzinie w asystę noyi młodzieży 
zakonnej miał moozystą wotywą sam aroypa- 
sterc. Szlaohta wspólnie przystąpiła do stołu 
pańskiego, wznawiała swoje przyrzeczenia a

R a d a  m iast*  L w o w a .
Lwów 23 listopada.

P. prezydent M o o h n a o k i  zagaiwszy 
wczoraj lżę poiiedzenie polecił odozytaó pismo 
wniesione dc p.ezydyum przez mieszkańców 
ul. Zamkowej na Źóikiewskiem. Petenoi ci nskar- 
ż»ją eię, iż w skutek przecięcia szynami kolejo 
weuii ulic Stromej, Orzoobow.j, Podzamoza 
in-iyoh, pozbawieni są bezpośredniej komunika 
oyi s  ul. Żółkiewską i o*łą dzielnicą I I I  
wskutek oi-ego grenta loh i realności straciły 
na wartości. Wszędzie w osłem mieście 
wartość plaoów pod budowle przydatnych z ka 
żdym dniem wzrasta, a w tym  zakątku, gdzie 
on; mieszkają, w skutek odcięcia ich o i  miasta, 
wartość gruntów nie tylko nio podnosi się, 
leoz spada. Proszą oni te ly , aby Rada miej 
ska wzięła ich teraz w obronę i przy okazy i 
położenia drugiego toru w y,ejuał* u kolei 
państwowej wybudowanie moitu lab  wiaduktu, 
Któryb7  im umożliwił bezjiośdnią komunikaoyę 
z ul. Żółkiewską. Dalej upraszają o wybudo­
waniu studni i o zaprowadzenie porządku na 
ulioaoh Zamkowej i sąsiednich. Petyo ę tg po­
parł p. r. df. S t r o y n o w s k i .

Dr.  D u l ę b a  odniósł, iż Rada miejska 
powinna udać się do p. prezydenta Bilińskiego 
i ministeryum handlu z prośbą o uwzględnie­
nia życzeń miasta i wy cudowanie wiaduktów 
kolejo wyce. Wniósł tak ie , aby petyoyę mie­
szkańców ul. Zamkowej przekazano komisyi 
kolejowej wybranej z łona Rady i aby poleco­
no jej, by w taj sprawie pełnej Radzie praed- 
stawiła odpowiednie rezolucje. Wniosek ten
przyjęto. ;

R . N i e m c z y n o w s k i  podniósł, iż gdy 
Rada w r. 1891 wyraziła uznanie poecie K * 
rolowi Brzozowskiemu za napisany przez nie 
go i ofiarowany miastu dram at p. t. „Oblęże­
nie Lwowa* postanowiła zarazem, że dram at 
ten ma być przedstawiany oo roku w paździer­
niku. Teatr na to przedstawienie miało według 
owej uohwały zakupić miasto i rozdawać bezpłat­
nie bilety między młodzież, rzemieślników eto. 
Mówca więc zacytuje p. prezydenta, dlaozego 
uohwała ta nie zosttła dotąd wykonaną. P. 
prezydant przyrzekł, iż sprawę tę zbida i na 
najbliżizem posiedzeniu da odpowiedź.

Po załatwieniu kilka rekarsów w spr& 
wach budowniozo - polioyjnyoh przystąpiono do 
obrad nad dodatkowemi postanowieniami w spra­
wie budowy teatru  we Lwowie. Rada, uchwa­
liwszy budować teatr na plaou G łuchow skich 
i objąć go własny zerząd, nie powzięła jeszuae 
postanowienia, jasą ma przesłać odpowiedź na 
niektóre pytania i żądania, postawione przez 
Wydział krajowy. Owóż referent p .r. J a n o w ­
s k i  wnosi, aby Rada odpowiedziała, że budo­
wa teatru trwać będzie la t  5 i aby oświad­
czyła, iż zapewni Wydziałowi krajowemu od­
powiedni udział w komiteoie budowy. Jak i ten 
udział będzie, Rada to oznaczy później. Nadto 
domagał się Wydziuł krajowy, aby mu Rada 
plan przyszłego gmaohu prze ułożyła do zatwier­
dzenia. R eferent wnosi, aby żądania tego nie 
uwzględniać, gdyż wobeo uohwały, że Rada 
ohoe teatr prowadzić we w ław ym  zarządzie, 
me jest ono uzaaadnionem. R. dr. M a łe c k i  
podniósł, iż plany nowego gmaohu należałoby
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P. Alfred Sulima Deyma, dyrektor ruchu kolei 

państw,, odpruwadgiffgiiy prezydenta- Kolei skarbo­
wych do Nowego Zagórza, jako g  anicy okręgu 
lwowskiej dyrekcyi ruchu, wrócił do Lwowa i objąi 
urzędowanie.

Honorowe obywatelstwo. Rada m, Wieliczki 
uchwaliła jednogłośnie nadać obywatelstwo honorowe 
ks. Adamowi Sapieźe.

Mianowania. Starosta w Żółkwi p. Józef La- 
nikiewicz mianowany radzcą Namiestnictwa i refe­
rentem spraw administracyjnych i ekonomicznych 

kraj. Radzie szkolnej. Mieszkańcy ŹóLwi, wśród 
których p. Lanikiewicz zjedmł sobie gorącą sym- 
patyę i szczerą miłość, poitanowili pożegnać go 
wspólną ucztą. Na czele komitetu zajmującego się 
tą sprawą stanął burmistrz m. Żółkwi p, Eugeniusz 
Rozwadowski. — Komisarz pocztowy, p. Roman 
Sabat, mianowany sekretarzem pocztowym.

Wystawę oztuk pięknych można już zwiedzać 
wieczorem przy oświetleniu o i gode, 5 do 8; zrana 
zaś od 10 do 4 po południu.

Prezentę na gr.-kat. probostwo regiae colla~ 
tionis w CLtawaoh, w powiecie di latyńsaim, nadało 
Namiestalotwo ks. Teodorowi Lisiewiczowi, gr.-kat. 
parochowi w Katach starych.

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Kro inie 
rozpisała z terminem do 15 g.uinia b. r. konkurs 
na Kilka posad nauczycielskich. — Wydział powia- 

w Wadowicach cgtaaza z terminem do 15towy
grudnia br. koakurs na posadę lekarza okręgowego 
w Lanckoronie z roczną płacą 500 zl. i dodatkiem 
na koszta podróży w k,,o<ie 250 zł.

Śluby. W robotę dnia 24 listopada odbędzie 
eię w kościele parafialnym w Dnuajowie ślub p 
Ludwika Oaspary’ego, konceptowego praktykanta 
Namiestnictwa, z panną Władysławą Toraką, córką 
Antoniego To *kiego, dyrektora lądów skarbu aroy- 
biskupstwa łacińskiego i Teofili z Sługockioh.

Siub panuy otaryi Sierakowskie] z p. Kazi 
inierzem Lityńskim, komioarzem skarbowym, odbę­
dzie się jutro w sobotę dnia 24 b. m. w Stani 
stawowis.

Wiadomości dyecezyalne Archidyecezya lwow­
ska obrz. tao, Frzoniesieni asiąża w iK ar.: Anhle-
wicz Jakób na ekspozytn ę w Dalejowie (paraf. 
Maryampoiakiej); Eiwurd Seńków do Grzymałowa, 
Antoui Pawłowski do Oaworowa, Wojciech Sołtys 
do Buczacza. Aplikowany w charakterze koopera- 
tora przy paiafu w Rawie mskiej O. Stan. Binek 
zakonu 00 . Reformatów. Rekolekoye dla kapłanów 
w Ozsrniowcach olbęią się w rez/deacyi OO. Je­
zuitów od 26 wieczorem do 30 bm. O. superyor 
Eberhard uprasza, by kapłani, którzy zeohoą wziąć 
ujział w tych reko ekcyucb, raczyli go % cześnie 
uwiadomić o zamiarze przybyuia. Dyecezya kra­
kowska: Kanoniczną instytucyę na probostwo WW. 
Świętych w Krakowie ot<z>m*ł ks. dr. Lndwik 
Jurgowsii, dziekan skawiński, prob. w Pobiedrze.

Zmiana Własności. Dobra Dusanów w po­
wiecie brzeżańekuu ooszara 2200 morgów, nabjł 
pan Zlzisiaw Obortyński od p. Władysława Czay-
eo wolnego.

Delegatem Towaiz. kredytowego ziemskiego 
■ okręgu stauisiawosskim wybrany p. Józef Prus 
Jabłonowski, zastępcą p. Jan fiarzyńssi.

Święcenie niedzieli. &a przzkroczenie ustawy 
o spoczynku niedzielnym sąd w Pradze skazał 
tymi uniami 35 kupców i rękodzielników.

Wiec Organistów ma odbyć eię w lutym 
roku priyazłtg^ w Krakowie. Na porządku dzien­
nym mają toczyć się obrady: 1) nad podniesieniem 
muzyki Kcś ieUej; 2) nad utworzeniem ogólnego
Stowarzyszania organistów; 8) nad polepszeniem 
bytu organistów i i. h rodzin.

Wieczór szermierzy rozpoczął wczoraj tego­
roczny karnawał i przysporzył dobroczynnym celom 
zapewne znaczny funduaz. Sala kasynowa udekoro­
waną była wspaniale. Bo kadryla stanęło 89 par, 
a taheo prowaizUi z werwą i zapałem r p. Stami- 
rowski i flołyński. Zabawa przeciągnęła się do 
godziny 5-tej.

Z tetersburga donoszą do N. fr. Pressa, i i  
w najciiższym cznaie należy oczekiwać dynusyi ro­
syjskiego ministra komomkacyi Kriwoizeina. Kri- 
woszem wywołał wielkie niezadowolnienie o»r* z po- 
wodn swoich zarządzań, odnoszących eię do przewie­
zienia zwłok cara Aleksandra l i i  n Liwadyi do Pe­
tersburga. Kri poszum cbcui pierwotnie jednym 
monstrualnej wielkości pooiągiem kazać przewieść 
zwłoki zmarłego cara i mioaego cara wraz z oałą 
rodziną i orszakiem; myśli t;j zaniechał dopiero nu 
przedstawienia inżynierów, którzy go przestrzegali 
przed możliwą w takim stanie rzeczy Katastrofą, 
Minister zgjdzil się wte^y na utwurzenio dwóch 
pociągów; rozkład jaziy byl jednak n.eumiojętay i 
najn<eezczęśli wizy. Ooa pociągi przepędziły naprzy- 
ktad całą noc na dwóch maleńkioh atacyach. Zwłoki 
cara przewiezione były przycem w zwykłym wago

nie towarowym, pospiesznie tylko hu tema eelow1 
przyozdobionym i przystosowanym: dawały się w nim 
uoznć przeciągi, wilgoć i zimno. Pop, czuwający 
przy trumnie, zemdlał w drodze i leża! całe cztery 
godziny, nim mu podano szklankę wody, Wobea te­
go jenerał Czerewin zawiadomił ministra o niezado- 
dowolnieniu cara. Następcą Kriwoszeina będzie 
prawdopodobnie Adadurow, z którym car stykał się 
w komitecia budowy kolei sybirskisj.

Ruszczenie się chłopów polskich. Z miejsco­
wości Jaklusz koto Rohatyna nam piszą: W spra­
wie ruszczenia się chłopów polskich dołączę kilka 
uwag. Najważniejszym powodem roszczenia się chło­
pów polski ik, sz:zególnis po wsiach, jest to, że 
chłopek nie mając misjscowego kapłana obrządku 
rz. kat. opowiada się, ohrzci dzieci itd. w obrz. gr. 
kat. a do tego, nie mając sposobności mówienia pol­
skim językiem, zapimiua go częstokroć, a na zapy­
tanie ozy umie mówić po polsku, odpowiada, że umie 
pacierz polski, jednak Jak sam przyznaje, jest: „ni 
wowk, ci b&r&u*; dzieci zaś uszy już pacierza ru­
skiego, tak, iż dziecko obrz. rz. k a t.' uczy się do­
piero modlitwy polsiiej, przyszedłszy do szkoły. Zda­
rza się czasem, że mąż jest Polakiem, a żona Ha­
linką, lub przeciwnie, w takim razie najczęściej 
dzieci ohrzczą się w obrządku gr. kat. i uczą mo­
dlitwy gr. kat., w najleps ym zaś wypadku synowie 
idą za obrządkiem ojca, córki za obrządkiem matki.
Ztąd ciągłe niezgody, gdyż w polskie święta część 
domowników pracuj;, część próżnuje, w ruskie to 
samo, lub dla zgody świątkuja i rz. kat. i gr. kat. 
święta, a właściwie żadne. Czy nie lepiejby się za­
stosować do praw greokich: „Omnes sequaniur ri- 
tum mariti“ wszyscy idą za obrządkiem ojca. Zre­
sztą zapobiedz ruszczenia się ohłopów polskich jest 
prawdę powiedziawszy prawie niemożliwe, zwłaszcza 
po wsiach z większością luia obrządku gr. kat. je- 
d. ak da Bóg, ża rada p. Przy siec kiego co do sa- 
kładania bibliotek i zbliżania ludu polskiego do 
dwora, może zachowa przynajmniej część Polaków 
i nie pozwoli, by lud obrządku naszego zaginął po 
wsiach.

Z pod Sambora nam piszą: Jeżeli Biga na- 
lsży się wdzięczność, iż raczył ożywić serca pol­
skie uo wzięcia w szczególniejszą opieaę współ­
braci swoich na Ruii, aby w przyszłości przestali 
s ę  wypierać t*k awojej narodowości, Jak i wiary, 
to wdzięczaośó ta należy się po Bogn najprzewiele- 
bniejszemu koasystorzowi arcybiskupiemu pilskiemu 
we Lwowie, który budowę kapliczek mszalnych na 
Rusi uznał za pierwszy i główny środek do utrzy­
mania Polaków na Rusi Polakami i ła inników ta- 
ciapkami; powtóre należy się ona dworom WBoho- 
dniej Galicyi, które nie tylko budowę takioh kapli­
czek popierają ale — co ważaiejsza — pragaą, abj 
wszystkie dwory na Rnsi byty jakby zaetępcami 
kapłana p.lakiego dla polskiego Włościanina.

Gorące widać Berca polskie mnsi być n te­
go p. Żelisława Przysieckiego, kiedy myśląc nad 
dobrem swoich współrodaków na Rusi, obmyślił z*-, 
łożenie po dworach Galicyi wschodniej biblioteczek 
dla użytku porozrzucanych wśród ludności ruskiej 
Polaków. A szlachetne widać muszą być ucznck 
zacnej Polki paui Maryi Przewilskiej, która chwaląc' 
zamiary p. Przysieckiego, nie tylko zachę ;a dwory 
Galicyi wschodniej do złożenia bodaj nie wielkiefa 
fanduszów na zakupienie biblioteczki, ale co wa­
żniejsze i pożyteczniejize, do ściślejszego połączenia 
się dwora z Indem polskim, iżby się w jak naj­
krótszym czasie wypełniła ta pożąlana i oczekiwana 
obietnica: „jeden tylko jtden cud, z polską szlachtą 
polski lud*. I  rzeczywiście cudem by to nieocenio­
nym było dla taciouików polskich na Rnsi teraz za­
mieszkałych, gtyby ic i dwory ped szczególniejizą 
wzięty swoją opiekę. Bo któż dziś na Rusi dba 

Polaka-łacinnika Bóg tylko jeden a proboszcz 
dragi. Lscz probo izoz niestety, daleko zamieszkały 
zajęty, sam mało posiada czasu, a nie ma dziś wi­
karego. Ooy dwór polski zastąpił jego miejsce.

Tłzechsetna rocznica unii brzeskie]. Zbliża 
się rocznic z jeiucgo z mj ważniejszych i najpiękniej­
szych zarazem faktów w życ u dzisjowem dawnej 
Polaki: rocznica unii brzeskiej. Duchowne sfery 
ruskie, najbardzitj tu interesowane, dały j .ż  ini- 
eyatywę do szerszego obchodu tej pam:ętuej daty 
historycznej, obchód jednakże nie byłby zupełnym 
i harmonijnie przeprowadzanym, gdyby także społe­
czeństwa polana nie wzięto w nim równie gorliwego 
udziału. Pierwszym strzałem, zapowiadającym akoyę 
W tym wzglęizi., był wczorajszy odczyt w Czy­
telni katolicsiej, wyglo izoay p zez ks. proboszcza 
Bobrowicza, unitę chełmskiego, jednego z najczci­
godniejszych przedstawicieli tej unii, której ślady 
tępi z tak nieubłaganą koasekwencyą rosyjska klika 
prawosławaa, a której pierwszy zawiązek będzie 
wkrótce obonodzcuy ta, gdzie swobodne schronienie 
znalazło dla aiabie wspaniałe dzieło Rahozy i Hipa- 
cyusza Pocieja. Najpięsniejezemu okresowi dziejów 
Polski, a mianowicie epoce jagiellońskiej, przypada 
w udziale zaszczytna misya jednoczenia różnoro- 
dnych.żywiotów pod wspólnemi skrzydłami dla okute- 
cznej pracy kulturnej. Sita atrakcyjna Polski ówcze­
snej obejmowała, jak wiadomo, żywioły nietylko 
słowiańskie, jak Rusini, ale nawet zapełnia nam 
obce, jak Litwini lab Niemcy. Unia brzeska była 
koroną tej jednoczącej działalności Polski jagiel­
lońskiej.

Nie zaginęła była na Rnsi pamięć Soboru 
Florenckiego i prawie cały wiek XV Widział 
na stolicy kijowskiej władyków wyznających swą 
łączność z Kościołem katolickim. W XVI wieka za­
czyna się smutna odmiana i oerkiew ruska stopnio­
wo poczęła się staczać do upadku.

W dobie, którą zamierzamy pokrótce acha- 
raktsryzjwić, znajdowała się ona w stanie go­
dnym współczucia. Zaamiouow-ły ją zupełny roz­
kład i poniżenie. Władycy ruscy rekrutowali 
się przeważnie ze zbankrutowanej szlachty, a sta­
nowiska ich przestały być wybitnemi i otaczauemi 
szacunkiem. Rząd polski wzbraniał się nawet przy­
jąć ich do senatu, odgradzając od siebie wyższe 
auohosieńscwo prawosławne muram uprzedzeń. W ta­
kim etanie rzeczy padł pierwszy posiew unii. Pola­
cy nie zrozumieli z początku jej doniosłości.

Zrozumiał ją dopiero Jan Zamojski, człowiek 
wyższy po uad otoczenie swe i po nad wspóto es* 
nyoh. Na Rusi światlejsi ludzie, widząc poniżenie 
awej cerkwi, zapragnęli szczerze jej podż wigaięcia. 
Do takioh należał ks. Konstanty Ostróg ski, król be* 
korony, którego majątek obejmujący 3U kilka miast, 
1000 blisko wsi, 600 paiafii i dwa biskupstwa pod 
patronatem, przerastał obsaarem niejedno dzisiejBze 
Księstewko niemieckie. Djdó powiedzieć, że kaszte­
lan byt u niego marszałkiem dworu. W założonej 
przez siebie akademii w Ostrogu, grupował OsLrog- 
ski najrozumniejszych ludzi ówczesnych i całą ol­
brzymią swą forsę skierował do moralnego odrodze­
nia oarkwi.

Z początku idea unii kiełkował* powoli i nie­
śmiało. Żywszą akcyę zainaugurował opiero Piotr 
Skarga podróżą swoją na -Ruś i dziełem „O jedno­
ści Kościoła bożego*, przypisanem ks. Ostregskiemu 

zbijającem błędy sohyżmatyukie. Dzieło Skargi wy­
wołało formalny alarm. Zdecydowani przeciwnicy 
unii wykupywali je masami i palili, przyjaciele no­
wej idei rozczytywali się w niem choiwie, rozsze­
rzając horyzonty swych myśli. Do roku zabrakła 
książki „O jedności Kościoła bożego*, a w krótkim 
ozasie trzeba było nowyoh wydań. Sam Skargą
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w Wilnie nawrócił wiele ruBko-litewskich rodaiu, 
osobliwie Łych, które zrażane upadkiem cerkwi pra­
wosławnej, rzuciły się w ramiona kalwinizmn i la- 
teranizma. Obok Skargi stanęli wkrótce i inni szer­
mierze unii. Do tych należeli: Jezuita Herbert So­
kołowski, Bernard Maciejowski biskup łącki, oraz 
prawosławny bisknp łncki Cyryl Terlecki, ozlowiek 
światły, który pod wpływem Skargi i Maciejow­
skiego zapłonął chęcią połączenia się z Kościołem 
katolickim.

Tak stały rzeczy wewnątrz krają. Tymczasem 
wytworzyły się na zewnątrz komplikaoye, które nie­
świadomie i wbrew swym tendsnoyom dopomogły 
ostatecznie do zwycięstwa nnii. Początek dało im 
przybycie na Kaś patryarchy Carogrodn Jeremiasza 
ligo. Dygnitarz ten, potrzebując grubych sum na 
zapłacenie swej inwestytury, wybrał się tu, aby ze­
brać sobie potrzebne pieniądze. W tym oelu jeździł 
nawet do Moskwy, a jakkolwiek podróż jego, oprócz 
rdzennrgi swego oelu, miała pokost polityczny, nie­
zupełnie przychylny Polsce, ówozesny rząd rzeczy - 
pospolitej byt tak dalece pobłażliwy, że jej woale 
nie przeszkadzał. Korzystając z pobytu w ziemiach 
ruskich, zajął się Jeremiasz I I  także zreorganizowa­
niem zdemoralizowanej cerkwi ruskiej. Na metropo­
lii kijowskiej osadzony był wówczas słynny swego 
czasu ze zgorszenia, jakie roztaczał, Onisyfsr Dzie- 
woczka, człowiek kompletnie lioby, który mimo wy­
sokiej swej godności duchownej, nie wahał eię o- 
twarcie żyć z żoną Dziewoozka pierwszy padł ofia­
rą acznacyi cerkiewnej. Na metropolię kij wską wy­
niesiony został Michał Rahoza, a ezarchą Basi mia­
nowany Cyryl Terlecki, z atry bacy a n i , które po­
zwalały mu nawet górować nad metropolitą.

Następnie przyszła kolej na dwa najwybituiej- 
izs braotwa cerkiewne, we Lwowie i w Wiinie, 
które Jeremiasz podniósł do godności itauropigii. 
Arcybraciwa takie wyjęto z pod władzy władyków, 
miały ogromne przywileje, posiadały monopol na 
wydawanie ksiąg cerkiswnyoh, na synodach miały 
swych przedstawicieli, wpływających na wybór bi­
skupów, przyczem dla patryarchy carogrodzkiego 
stanowiły pewnego rodzaju dyrekoyę policyi zagra­
nicznej. Robiąc lodzi świeckich potentatami w zakri- 
sia cerkiewnym i nadając im nawi t do pewnego 
stopnia kontrolę nad biskupami wnosiły one roz­
terki i ciągłą niezgodę do afer rządząoyeh cerkwią. 
Lwowskie, naprzyiład mimo woli wskutek zatargów 
rzuciło w ramiona nnii ówczesnego biskupa lwow­
skiego, Gedeona Bałabana, który bez przerwy był 
przez patryzrcbę prześladowany za swoje zatargi 
se stanropigią. Równocześnie poróżnił eię z Jere­
miaszem i metropolita kijowski, któremu z Caro­
grodn nadsyłano gońców z żądaniem coraz to no- 
wyoh danin pieniężnych. W ten sposób niezależnie 
od propigandy Skargi i Jezuitów wytworzyła się 
wśród samych książąt cerkwi prawosławnej party a 
malkontentów, grawitująca do unii, to też kiedy w 
oelu przygotowania synodu prowincyonalnego, zwo­
łanego przez metropolitę, zjechało się do Bełza 
trzech biskupów ruskiob: Bałaban, Terlecki i Ko- 
pysteński ułożyli tam podstawowe prelio inatya 
oderwania się od Carogrodu a poddania Papieżowi.

Idea nnii robiła tymczasem dalsze postępy w 
najwyższych sferach rnsklcb. Przychylił się do niej 
między innymi, bardzo wybitny ozłowiek, Hipacyusz 
Pociej, kasztelan bizeski, który widząc powolny 
upadek prawosławia, porznoił je i przeszedł na kal- 
winizn, a równocześnie gorliwie znosił się z kory­
feuszami tej myśli Konstanty Ojtrogjki, wojewoda 
kijowski, który przeprowadzenie unii wziął sobie 
niejako za punkt honoru. Ze ten potężny magnat 
nie dopłynął z innymi do portu jedności katolickiej, 
żałować dziś należy ze względu na intereaa Kościoła 
unickiego. Czy to Zamojski, obawiając się, aby po­
pularność Oitrogskiego nie urosła do niepożądanych 
rozmiarów, rozpoczął przeciw niemu zakulisową 
kampanię, czy inze prywatne wpływy odegrały tu 
decydującą rolę, dość, że do Brześaia zwołano już 
Bynod bez Konstantego Ostrogśkiego, który śmier­
telnie zagniewany, stanął nagle w szeregach wro­
gów unii i cały olbrzymi wpływ swój rzucił na 
Bzalę przeciwną, ec niesłychanie poderwało sprawę 
nnii *t samym zawiązku. Przebieg synodu, począ­
tkowe kroki nnii i trudności, jakie zwalczać musiała 
w pierwszych latach istnienia, odłożył prelegent do 
następnego odczytu, który się odbędzie w czwartek.

Z Tarnopola nam piszą 22 b. m. W śród 
niezwykłego udziału obywatelstwa i włościan złc- 
żono dziś w Płoty czy na wieczny spoczynek zwłoki 
ś. p. Mai winy z hr. Starzeńakich Korytowakiej. 
Włościanie, dla których zmarła była szczodrą opie 
kuuką, przybyli na ret z odległych o 2 mile gmin 
i zebrało się jakie 2000. Msze ŻBłobae już od 
godziny 6 rano odprawiali kapłani obu obrządków. 
Nad grobem przemówił ks. rektor 00 , Jezuitów 
z Tarnopola. Po pogrzebie podejmował syn nie­
boszczki Julian hr. Korytowski przybyłych na po­
grzeb gości, z prawdziwie staropolską gościnnością.

Letarg. Ciekawy wypadek zdarzył się w 
wiosce Grzybowie w Królestwie Polskiem. Jedna 
z najzamożniejszych kolonistek tamtejszych, Józefa 
Sędziak, zachorowała na silny ból głowy, poł żyła 
się do łóżka, a w k,lka dni potem z rana żyć 
przestała. Oczywiście, zajęto się zaraz pogrzebem: 
sprowadzono trumnę, ustawiono katafalk, na którym 
zwłoki wśród kwiatów i światła ułożono. Drugiego 
dnia wieczorem, gdy stroskana rodzina i licznie za­
brani znajomi zaczęli Bię modlić za umarłą, zwłoki 
w trumnie poruszyły się i nagle... Sędziakowa 
wstała. Obecni struchleli, a gdy trumna przechy­
lona przez Sędziakową spadła wraz z nią z kats- 
falka — doznali tak panioznego strachu, że roz­
pierzchli eię na wszystkie strony. Kilku z prze­
rażonych wybiło szyby z ramami i wyskoczyło 
przez okna. Tymczasem Sędziakowa znalazłszy się 
na ziemi, zaczęła krzyozeć w nieboglosy, nikt je­
dnak z pomocą jej pobiedz się nie ośmielił i — kto 
wie, jakby flię to skończyło, gdyby nie przytomność 
miejscowego gajowego, który właśnie podczas alar­
mu tamtędy przechodził. Wszedł on do izby ża­
łobnej, a ujrzawszy, że całun na katafalku zaczął 
się palić od płomieni przewróconych świec, porwał 
kubeł z wodą i zalał ogień, poczem wziął się do 
ratowania przyoiśniętej trumną Sędziakowej. Ener­
gia gajowego poskutkowała: kilku wieśniaków
lubo dreąc ze strachu, wegzło do izby i pomogło 
przenieść Sędziakową na łóżko. Okazało się, a 
była ona w letargu. Wypadek silnie ją przeraził, 
lecz jest nadzieja, że powióci do zdrowia. Zabo­
bonni eąsiedzi nie chcą wierzyć, iżby chora zbu­
dziła się drogą naturalną, lecz przypisują to ja­
kimś czarom. Ciekawość jest tak wielką, że po kil- 
kaneście osób naraz odwiedza rzekomą nieboszczkę, 
prosząc o „opowiedzenie — jak tam na tamtym 
świecie ?“....

Baba jak może, tak opowiada ciekawym swoje 
wrażenia, a widząc jaką aureolę wyższości dają jej 
„bliskie stoannki z tamtym światem1*, pocznie z cza­
sem dodawać własnej... poezyi. Potem zechce może 
porozumiewać się już bez letargu z tamtym świa­
tem. Potem dowiedzą eię o niej warszawscy spiry- 
tyśoi, zjadą do Grzybowa, spiszą w książkę i wy 
drukują bajania Sęiziwfcowej, a może nawet z niej 
zrobią „sławne medyum". Dlaozegożby nie ? Dla- 
osegi Sędziakowa miałaby być gorszą niż neapoli- 
tańska praczka Eusapia Palladino?

Śmierć przez zaozadzŁnie. Onegdaj w nocy 
trzy praczki, Maryanna King, Józefa Ogrodnik i

M«ryanna Kniaź, zatrudnione w zakładzie dla nie­
uleczalnych im. Bilińskiego, zapaliły w piecu w swem 
mieszkaniu węglem kamiennym i udały się na spo­
czynek. Wczoraj reno zakonnica, która chciała je 
obudzić, znalazła wszystkie trzy nie dające znaków 
życia. Po bezskutecznych usiłowanieoh przywróse- 
nia ich do życia odstawiono zwłoki do szpitala po­
wszechnego.

Aresztowanie czarownicy. Trudno uwierzyć, 
iż w Rzymie są dotychczas ozarownioe i że właśnie 
jedna z nich, Marya Bi. nrhi, z domu Cappoai, ro­
dem z Yelletri, licząca 47 lat, aresztowana tu zo­
stała przy ulicy Sforza za gnsłz, na których wielkie 
zarabiała pieniądze. Wróżyła ona, zostawała w bez­
pośrednich stosunkach z duchami, które wywoły­
wała, leczyła chorych różnemi ziołami i napojami, 
nad któremi czarodziejskie wymawiała zaklęcia, 
miała, jak twierdziła, współpracowników* wróżbito w, 
zamieszki łych w katakumbach św. Sebastyana, po­
siadała lekarstwa na oierpieaia ficyczne i moralne, 
pczyczara chorym lalkę z ciasta którą obnosić ka­
zała wokoło ich łóżka, gdy sama wymawiała nie- 
zroznmiałe słowa w nieznanym języku. Wtedy, jak 
zapewni ją naoczni świadkowia, odzywały się z róż­
nych stron głosy niewidzialnych istot, ziemia się 
trzęsła i błyskawice — działo się to zwykle w nooy— 
widać było na dworze. Jednak te nieupoważnione 
leki, czary i dziwy, nibtylko, że się nie podobały 
doktorom, ale wywołały protestacye proboizozy 
rzymskich, powtarzających, że nie było to prostym 
oszustwem, niesłychanie intratnom, bo czarownica 
poezjnała bajeczne ciągnąć zyski z ludzi wyższego 
nawet towarzystwa, tłnmnie spieszących do niej, 
bo czart nie jest obcy tema wszystkiemu. Skutkiem 
tych tak licznych oskarżeń lekarzy i duchownych, 
Marya Capponi Bianchi aresztowana została z roz- 
k»zu kwesbors, jtko fattiucchiera ożyli czarownica.

Stypendya Wydział krajowy nadał zgodnie 
z wnioskiem komisyi krajowej d;a spraw przemy­
słowych stypendya handlowe następującym kandy­
datom n<s rok szkolmy 1894/5: 1) atypeadyuia w
kwocie 500 zł. p, Tadeuszowi Wyżykowskiemu, 
ukończonemu uczniowi akademii handlowej wGraou 
z obowiązkiem udania Bię na kurs praktyczny do 
akademii w Antwerpii celem szczególnego zwróce­
nia u »agi na handel drzewa. 2) stypendya po 
350 zł. u) Bazylemu Uhrynowi uczniowi akademii 
w Wied-ia, b) Kazimierzowi Piórkiewiczowi, ucznio­
wi akademii handlowej w Gracn. 3) stypenayum 
w kwocie 300 zł. Stanisławowi Franciszkowi Bli­
charskiemu, uczniowi akademi handlowej w Gracu.

Wydział krajowy zatwierdził na wczorajszej, 
sesji oferty wniesione nt dzierżawę krajowych opłat 
konsumcyjnych w powiatach politycznych Chrzanów 
i Złoczów, tudzież w okręgach sądowych Ligko, Lu­
towiska, Pruchnik, Sieniawa i Stanisławów.

Ze współczesnych stylów. Oto wzór opisu wy­
jęty z jednego z współczesnych romansów:

.Zmrok już zapadł..
Pod szarym firmamentem niebios rozsnuły się 

tarlatany mgieł jesiennych, gęste woale pyłków mro­
źnych, zasłani-jących mgławe gwiazdy na szafiro­
wym niebios oceanie...

Jakieś brunatno wstęgi płyną kn falom w 
przestworzach, jakieś mgławiczne słupy wzbijają się 
ku górze, wicher je szarpie w strzępy, rozbija oskar­
dem prądu i gna kędyś po za okrainy wszech­
świata...

Szumi to obrzydliwe wietrzysko, syczy, jęozy, 
płacze po za oknami buduaru, wyprawia barce i du­
dni w tafle szyb, na któryoh kroplista rosa żłobi 
koronkowe desenie/

A oto pióbka etylu erotycznego:
„Na lieguiiowym foteln w półleżąca wycią­

gnęła swe drobne noźijta ku balustradzie kominka, 
a Llask płomienia pocałunkiem muskał jej stópki 
lilipnoie i ślizgał się po miękkim jedwabią panto­
felka... Biała rączka bezwładnie opadła na lśniące 
fałdy „peignoir'q“, jedyna szpilka opuśńła hebano­
we sploty, a one figlarną falą otoczyły jej ramiona, 
pochwyciły w uścisk łabędzią szyję i w puklach 
pochyliły eię ku powierzchni puszystego kobierca.

Tak, wsparta na wezgłowiu fjtela, z przy- 
inkniętemi oczami, z piersią falującą, z przyspie­
szałem tętnem serca marzyła, tonąc w oceanie 
wspomnień przeszłości, w tęoziwych rojeniach pół­
snu, półjawu..."

„Miasto przyszłoś^/ z  Bs.lino donoszą:
Utworzyła się tu spółka Gewerbeheim, która zaku­
piła 40 morgów ziemi w Bergsdorf nad linią kolei 
półnoonej i zamierza tam wznieść „miasto przyszło­
ści". Gdy Towarzystwo liczyć będzie stu członków, 
przystąpi do budowy nowego miasta. Budowanie 
wil itp. mieszkań wykluczone jest z planu; ma to 
być miasto, złożone ze z wy kłyoh domów mieszkal­
nych dla rzemieślników, kapców, urzędników itd., a 
zaopatrzone w najnowsza urządzenia udoskonalonej 
nowoczesnej techniki, a więc: wodooiągi, gaz, tele­
grafy, telefony i elektryczne motory, zastosowane 
do użytku rękodzielnictwa, a dostępne i dla naj­
uboższego rzemieślnika. Warsztat na 10 czeladników 
wraz z mieszkaniem majstra kosztować będzie w ca­
łości 10.000 m , czyli, licząc po 5 od sta, komorne 
wynosić będzie 500 m. rocznie czyli po 10 m. ty­
godniowo. Tymozasem w Berlinie kosztuje taki war­
sztat z mieszkaniem conajmniej 1500 m. rocznie. 
Place pod budowle odprzedawać będzie ty liro gmina, 
tak iż speknHoya jest uniemożliwiona. Prezesem 
rady nadzorczej nowej spółki wybrano radcę regen­
cyjnego br. Broi cha.

W pofswim Filateliście, organie zbieraczy ma­
rek pocztowych, wychodzącym w Krakowie, czytamy 
W artykule pod ty tulem „Na cele dobroczynne" co 
następnje: Ileto znaczków (marek) pocztowych uży­
tych ginie codziennie bez korzyśji 1 A mogłyby one, 
zjednoczone w jednem ręku, przyczynić się niejedno­
krotnie do poparcia jakiegoś szlachetnego celu, np. 
Szkoły ludowej, wsparcia weteranów, odbudowy Wa­
welu itp. Dość przypomnieć podaną w numerze 1 
naszego pisma wiadomość, że w Belgii przez kilka 
lat zebrano 60 milionów marek, za które po spie 
niężeniu ich uzyskano tak wielką sumę, że misyO' 
narze na Górnym Oongo na 400 hektarach ziemi 
uprawnej założyli pierwszą wioskę misyjną. W myśl 
§ 1 naszego statutu odzywamy się do wszystkich 
tak członków jak czytelników Polskiego Filatelisty, 
aby zechcieli, ezy to marki lepsze, czy też najzwy­
klejsze (używane) o ile możności w większych ilo­
ściach nadsyłać do naszego klubu (Kraków, ulica 
Św. Tomasza 1. 15) w kopertach lub paczkach za­
mkniętych z napisem , na cele dobroczynne" i po­
daniem nazwisk, które będą w k iż dym numerze na­
szego pisma ogłaszane.

Nowość mody. W Wiednia zaczęły się już 
zimowe „jom-a 6x93", a równocześnie z toh rozpo- 
ozęoiem wprowadzono pewną nowość. Oto panie 
rozsyLj-t znajomym bilety z datą jours’ów, a zara­
zem dodają książeczkę z wykazem wszystkich tych 
zoajomyob, którzy zawiadomienie o j ourt «cb równo­
cześnie otrzymują. Cc prawda, jest to moda bardzo 
roziądna; każdy wia naprzód, w jakiem gdzie to­
warzystwie się znajdzie. Ale zdaje się nie ten 
wzgląd wywołał modę, tylko cbęó popisania się 
litanią znakomitych swoich gości.

Stan ptw ietria T. o a roao -f 3" R. w poł.
2° R- Bar. 771. Nieruchomy. Poohmurno. 
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Teatr. Dziś w piątek nie ma przedstawienia. 
Jutro w sobotę na ogólne żądanie i P° raz ostatni 
„Jak się wam podoba", występ pani Heleny Mo­
drzejewskiej. W niedzielę po poładniu „Flirt", wie­
czorem przedstawienie składane na oele dobroczynne 
z uprzejmym współudziałem pani Heleny Modrze­
jewskiej. We wtorek „Fedora". We środę na do­
chód funduszu emerytalnego dla wdów i sierót po 
aityatach i literatach polskich „Mczepa". We 
ozwartek -Fedora".

Literatura i Sztuka.
* Z teatru. W szeregu gościnnych występów 

p. Modrzejewskiej wczoraj przedstawiona komedya 
„Pania mężatka" była pierwszą sztabą polską, w 
której, rolę Csoylii, grata znakomita artystka. W  ogóle 
wobec niezaprzeczonej dekadenoyi autorskiej w naj­
nowszym czasie dobrze byłoby, ażeby się zwrócono 
do dawniejszego repertuaru, do tyoh szczególniej 
autorów, których dzieła mimo podstarzałej formy 
pozostaną na zawsze w literaturze. U nas, nie mó­
wiąc już o Fredrze, najmłodsza generacya nie zna 
ze sceny Józefa Korzeniowskiego, Stanisława Bogu­
sławskiego, Apolina Korzeniowskiego, Chęcińskiego 
i innych, któ.ych, jeżeli nie wazyetkie praoe, to 
przynajmniej częśó ich znakoraicieby zasiliła bieżący 
repertuar.

„Panna mężatka", komedya w 4 odsłonach, 
Józsfa Korzeniowskiego, o tle pogodnem, jasnem, 
jest dowodem, że w naszych stasnnknch obyczajo­
wych zmieniają się ludzie, płowieją może pewne 
barwy zewnętrzne, ale życie pozostaje to samo i co 
było pięknem i szlaohetnem dla tych, którzy już da­
wco w ziemi, pozostało równie pięknem i dla nas. 
„Panna mężatka", j«ko utwór, jako komedya, Jako 
pomysł, wcale się nie zastarzała, a swoją pogodą, 
dowcipem i prawdą życiową w sytuaoyeoh i posta­
ciach przewyższa o wiele krzyczące fabrykaty nie­
których dziBiejezyoh autorów.

Pani Modrzejewska tytułową rolę w tej ko 
medyi może i powinna zaliczyć do najlepszych swo­
ich kreacyi. Cecylia, jako charakter, jako postać, 
ogołocona jest z« wszystkich efektów i cfekcików, 
trzeba ją tylko grać; sytuaoye są tak naturalne, 
tak prosta, że aktoroe nic nie dopomagają. Pani Mo­
drzejewska z roli Cecylii, bez przesady, robi arcy­
dzieło sztuki aktorskiej. Gra jej jiflt subtelna, pełna 
powabu, kobieceśoi i nieokreślonej, ujmującej kokie- 
teryi i wdzięku.

Partnerem pani Modrzejewskiej był p. Kliszew- 
eki, który Adolfa odegrał bardzo dobrze, mówił po­
prawnie i saaohował odpowiedni ton i koloryt. Major 
p Chmielińskiego był dobrze pomyślany i z werwą 
artystyczną odegrany. ?*m Cichooka, jak zwykle, 
rolę „cioci" odegrała starannie pomimo pewnej jej 
banalnośoi. iks Ypsglon.

* Powszechny kalendarz ludowy na rok 1895| 
Wydawca: polityozue Towarzystwo Indowe w Cie­
szynie. Kalendarz ton zaleca się trafnym dla ludu 
doborein artykałów. Artykuliki o anarchizmie, a w 
łączności z tern o Carnocie i Perierze, o wystawie 
lwowskiej, o mleczarstwie, powiastki a nawet żaroiki 
rysunkowe, odpowiadają potrzebom literackim lndn. 
Po co tylko było pakować? ozeszozyznę do powiastki 
„Jak też to korytko przeskoczyło?" Ani to ludowi 
zrozumienia rzeczy nie ułatwi, ani nie jest t i  po- 
trzebnem do charakterystyki sędziego, któremu an- 
tor każe mówić po czesko, a dla lndn sziąskiego 
taka kontrabanda językowa nie jest pożądaną, bo, 
przyzwyczaiwszy się d j tolerowania obcego języka 
nawet w książeczkach, które ezyta, mniej też w żyoiu 
o swój dbać będzie.

* Prawo nadzastawu wedle ui a woda wat wa, 
przez dr Władysława Leopolda Jaworskiego. 
W Krakowie, nakładem księgarni spółki wydawni­
czej polskiej 1894. Nowa ta praca młodego a zna­
nego uczonego rozpada się na trzy rozdziały. 
Pierwszy z nich zajmnje eię sformułowaniem tej 
kwestyi i wydobycia z ustaw wszystkiego, oo się 
do niej odnoji. W roziziale drugim zawiera się 
rozbiór teoryi prawa nadzaitanu, trzeci stanowi 
obrona teeryi prawa nzdzastawu.

* Bibiloteka teatrów amatorskich, wydawana 
przez księgarnię H. Altenberga. W dalszym ciągu 
tego wydawnictwa wyszły numera 66 do 72 i za­
wierają: A. Popławskiego i A. Golańskiego „Pokój 
do wynajęcia", nrotaohwilę grywaną z wielkiem po­
wodzeniem na scenie warszawskiej; drobnostkę B. 
Ruszkowskiego „W Szozawnioy" i friszkę A. Drey­
fusa „Pan i pani", nadającą się do przedstawień 
z powodu, iż tylko dwie osoby biorą udział na 
soenie, z których jedna, tj. „pan" praez cały czas 
iie mówi ani słowa, bo mu „pani" odezwać się 
nie pozwala. Dalej pomieszczono tu znaną ze sceny 
lwowskiej komedyę Leona Madejskiego: „Albo nie­
bo albo piekło" ; następnie komedyę L ab iche  a tłu­
maczoną z franenskiego „Zapraszam pułkownika". 
Nowość stanowią w tym zbiorze tak zwane „Dyalogi 
estradowe", zawierające W. Pomiana „Flora panny 
Flory", Prażmowsk ej „Nie ma co wl ż,ó na sie­
bie", „Kłębek bawełny" i „Pewny środek". Dya­
logi te nie nadarzają żaonych trudności i mogą być 
oaegrane bez żadnego aparatu scenicznego tylko 
na otwartej estradzie. Następne zeszyty tworzą: 
komedya p. W. Raptckiego, syna, kryjącego się 
pod pseudonimem Zbigniewa Wołodyjowskiego pt. 
„W starym pieca dyabeł pali", „Monolog zakocha1 
nej“, w końcu śliczna komedyjka Nagody p. t. 
„Uroki". Jak z powyź zego czytelnik eię pizeko- 
nat, „Biblioteka" zasługuje zupełnie na polecenie 
teatrom amatorskim.

bić się dotkliwie na kursie renty francuskiej. 
Już  dziś spadła ona o V, proo.

U nas, próoz lombardów i dwóab lub 
trzeoh podrzędnych walorów przemysłowyoh, 
nie było zresztą ani jednego papieru, któryby 
się utrzymał przy wczorajszym kursie. W  n ie­
których papieraoh zniżka jest nawet bardzo 
znaczną, jak n. p. w węgierskioh kredytach 6 
zł., w austryackioh 31/, zł., w unionaoh 3 zł. 
Spadły także w kursie wszystkie re n ty : wspól­
ne o 20 ot., węgierskie o 15—30 ct., auatry- 
aokie złote o 50 ot.

Ostatnie notowania:
K redyty anstr. 389-25 węgierskie 487-50, 

Anglobanki 176 50, Uniony 302-—, Bfenkv«reiny 
149’—, L&nderbanki 27450, Ludwiki 216-70, 
Ozerniowieokie 287-—, Elbethale 272-—, Renta 
papierowa 9980, srebrna 99 80, austryaoka 
złota 124-20, 4°/0 austr. renta wal. kor. 99 85, 
węgibt-ska złota 123-—, 4% węgierska renba wal. 
kor. 97-60, dukat 5-90—, 20-źraukówka 9-94—, 
marki 12-23—, ruble 1-36 '/„.

§ Dyreksya kolei ogłasza: Z dniem l gru­
dnia 1894, względnie z dniem otwaroia ruobu 
na szlaku Stanisławów-Woronienka wejdzie w 
żyoie dodatek I  do lokelaej taryfy towarowej, 
oząśó I I  zeszyt 2.

Telegramy „Przeglądu“
Czifu 23 listopada. Największy chiński 

pancernik wojenny „Czenylno" rozbił się koło 
portu W eihaiwei.

Yokohama 23 listopada. Koło Port Arthur 
stoczyła flota japońska straszną bitwę z flotą 
chińską. Reznltat tej bitwy dotyohozas nie­
znany.

Hieroszyma (w Ja ;oa ii)  23 listopad*. Rząd 
ohiński udał się do rrądu japońikiego z propc- 
zyoyą zawaroia pokoju i ofiarował się zapłacić 
Japonii koszta wojenne i odszkodowanie w cu­
mie 100 milionów taelsów.

Petersburg 23 listopsda. Wczoraj odbył 
się w pałaou zimowym obiad, na którym był 
oar z narzeozoną, zagraniczni książęta i ion 
świty, wieloy książęta i wielkie księżne.

Tryest 23 listopada. Przed kilku dniami 
uwięziono tu  pewnBgo młodego człowieka za 
rozrzucanie plakatów anarobistyoznyoh. W  po- 
lioyi zeznał on, że nazywa się Dawid Michel; 
że uredaił się w Weneoyi w 1862 roku i jest 
z prefesyi stolaraem i introligatorem. Znalezio­
no przy nim znaczny zapas owych anarohisty- 
czsyoh plakatów. Utrzymuje on, żessm  ie wła­
snoręcznie pisał. P rz td  przybyoiem do Tryestn 
bawił ów Mioheli w Rzymie i w Paryża.

San Remo 23 listopada. Franouskiegu ka 
pitana Romaniego zasądzono za szpiegostwo aa 
14 miesięoy więzienia i 1200 lir grzywny.

r etersburg 23 listopada. Wczoraj wyje 3hali 
stąd z powrotem włoski następna tronu, książę 
bawarski Ludw ik i ksiąie Albrecht W irtem- 
berśki.

Tlentsln 23 listopada. Komisarz celny 
d’E tring  odpłynął do Japonii, aby rokować oo 
do warunków pokoju.

Paryż 23 listopada. Komitet centralny ce­
lem ntwarzema związku bałkańskiego urządził 
wozoraj międzynarodową kojferenoyę, w której 
wzięło udział przeszło 300 osób, między niemi 
wielu członków ligi pokojowej. W iele osobisto­
ści polityoznyoh z zagranicy zgłosiło listownie, 
i i  przystępuje do komitetu. Zgromi dzenie przy­
jęło rezoluoyę, iż należy stworzyć związsk bał­
kański oelem wyz wdania lodów będąoyoh pod 
jarzmem tureokiem. Zarazem zaprotestowano 
przeciw okruoieństwom popełnionym przez Tur­
ków w Armenii

Specjalista chorób kobiecych i akutiar
Dr. B O G U M I Ł  Z A W A D 1 L

s e k n n d a r j o s z  s z p i t a l a  p o w s z e c h n e g o  
b. la k a r i aa k l in ic i  p ro f. M adurowicza w K rakow L  1  p ro i. 
Ciyżewicza w aŁw ow ia  ord. 3—5 pop. u l. Chorątseyzna 12.

Dr. F. M. Głuchowski
eiow-aiystant nniw . Jagie ł., lekarz  chorób wewnętrznych 

i  dziecinnych, ordynu j#  od 8—6

u lica  J a g ie l lo ń s k a  1 0  (R e jta n a  2).

Część ekonomiczna.
Wiedeń 21 listopada.

(Z) Skandal, jaki miał miejsoe na ban­
kiecie, danym na oześó Franoiszka Koizo.t* i 
wywołana ekutkiem tegJ debata w sejmie w ę­
gierskim, niepokoją w najwyższym stopniu 
sfery finansowe i sprawiają, że pogłoski o 
przesileniu gabinetowem na W ęgrzech coraz 
uporczywiej się utrzymują. Dziś opowiadano, 
że W ekerlego powołano do Wiednia. Speku- 
lanoi peszbeńsoy byli tą wiadomośoią przera­
żeni, to też zlecenia sprzedaży napływ ały z 
Pesztu bardzo licznie, a zniżka stała się po- 
wszeohną. Nie próbowano nawet zatamować 
tego prądu zmżkow»g°i gdyż giełda nasza 
była dziś zdaną sama na siebie, niemieckie 
giełdy bowiem były zamknięte z powodu uro 
czystego święta protestanckiego (dnia pokuty), 
a paryski targ  był także bardzo słabo uspo 
sobiony. Mmister finansów bowiem musi s ta  
raó się o zebranie funda zórr na wyprawę do 
Madagaskaru, skutkiem czego przez dłaższy 
czaa nie będzie skupował na giełdzie renty 
dla pocztowyofi kas oszozędnośoi. Te zakup ua 
m inistra podtrzymywały głównie już od kfiku 
lat kurs rent, to też law itssenie ioh musi od-

N  a d e s ł a n e .
Rubryka te nie poehodzs od Redakcyi, nie bierze tei 

oaa ais siebie «?„ mą żadnej odpcwiedzizlscód.

Uwiadomienie. 
Cesarsko-rosyj8ki konsulat zawiadam ia ni-

niejszem rosyjskich poddanych, przebywająoyoh 
stale lub ozaiowo znajdujących się w G-łlioyi, 
ie  w oelu złożenia wiernopoddańczej przysięgi Jego 
Ces. Mości Cesarzowi Mikołajowi Aleksandrowiczo­
wi\ mają przybyć do Lwowa we środę dnia 16 
(28) listopada b. r. :

Prawosławni o g jd s. 11 rano do kaplicy 
prawosławnej przy ulicy Franciszkańskiej L 3, 

K ato licy  o g o d z in ie  i w  p o łu d n ie  
w  Konsulacie przy ulicy F ran ­
ciszkańskiej 1. 9.

Izraelici o godzinie 2 do synagogi (Tem- 
plu) przy ulioy Żółkiewskiej.

Konsul Poustochkine.

Ostrzeżenie.
Pewien słuząoy sklepowy w liberyi, od­

dalony przed rokiem z mego zakładu mfoowe- 
go, przynosi do domów, ped pozorom, ie  nafoa 
ta poohedzi z mego składu, naftę wątpliwych 
gatunków.

Upraszam P. T. Publiozność o zwróoenie 
uwagi, ie  tylko słuźąoy mejąoy na liberyi mo­

je znaki fabryczne 

wną i niezapalną naftę.

M . J O N A S 5 B
d on  bankowy i kantor wymiany

we Lwowie ulica Jagiellońska i.  8. 
f ~  k a p u j e  i  s p r z e d a je  w a ^ e l k l e  p a p i e r y  

w a r t o ś c i o w e  i  m o n e t y  p o  n a j d o k ł a d n i e j ­
s z y m  k u r s i e  d z ie n n y m .

PROMESY
na losy pańatwowe % r . 1864

po ó z ir . w ra i ze gtim plam . P ro m n y  na po łów ki tych 
losów pc 3 i ł r .  wraz ze stemplem. Clągai nil 1 g rudn ia  
1894. Główna wygraaa koron 390.900 w jg lid a ie  koron 

160X00.
Przy zam ów itn iash z p ro w in c ji uprasza *1? o do­

łączania 29 ct. sa portoryam .
Na lod zakupiony w tym  kantorza p a lla  główna 

wygrana w kwocie 50 000 z ir . wa.

rozwożą moją pe-

R, Ditmar.

O G Ł O S Z E N IE
Dla uniknięcia wszelkich pomyłsk z powoda istnie­

jących we Lwowie co do nazwiska jednakich firm, ogła­
szam nlniajszem, ie  z panem W ł a d y s ł a w e m  C l i n i i i  
l e w s k i m ,  zamissikalym przy n) Wałów«j 1. 15 ni* 
mam nic wspólnego a pochodząc z całkiem innej fam 9- 
zawiadamiam, ie  firma moja opiawa: K a z i m i e r z  
W i e n i a w a  C h m i e l e w s k i ,  dom handlowy i Jj*1*- 
cyjno-komisowy, Lwów, ulica Halicka nr. 18 róg ulicy 
Wałowej 15.

B o k  s a łe ż e n ia  185?.
AU6UST SCHELLENBERS t BYK

Dom hsnkoTy i  j a t w  w ym ia n ; w t  Lw ow ie, n lis- 
l& ro la  L u d w ika  L i .  

kapuje i  sprzedaje w aza lk i. papiery wartościow i.

C J S O M iS S Y  do ciągaiania dnia 1 grudnia 1894
r, na losy pańsw. z r. 1364 po z tr  6 i  na po tów zi 
tych  le jó w  po złr. 3 wraz ze atamplem. G łówna 
wygrana 300.030 karon a w zględn i* 150.003 fcorou.

Upraszamy sz m  klientów  o w c z o i i  zamó­
w ieni s, gdyś na k ilk a  dni p rz jd  c iąg n ien iaa  z p t 
wodu wyczerpania zapasu nie moglibyśmy s taży i.

L w ó w  inln 23 listopada, (£ Izby handlową';. 
A k e y e  u  twtnka: Kclsj gol. Karuk Lua^iks 

a00 '«ł. m. k. 317- -  do S20-—. Kalaj Lrow.-Osorn. Itgakt 
po WQ nL 286— do 289.— Banks kipoteosne^ w  
200 at. w. a, 430-—  do —

L i s t y  s u o t a w A e  na 100 zŁ: Lasfce Upoi. gab 
i ‘L iesow. <a tO lat 101-10 do 10189, t 'f ,  a 10V, n .f  „ 
116—  do 110-70, 4»|. 1  kn. w 50 Int. 100- -  do 10f» 
Banks krąjowegc 4'k ‘l; k». v  41 lał. 100 — dc 103 7 j. 
Banks krajowego to*, w 67 lat. 96-50 do 97.20 
kredyt, gał. do a sk . 4S  ( f. sadrys) 9780 do 98 5 i. i  ! 
Im . w 41V  to*. 97 30 do S 8— 4 /, tor. -e 50 latŁak 3? 8
da Ś7 50. 4V /|. ka. w 63 lais. — --------

i i b l i g i  aa 100 aL: Galie, fundutiae p ro p in a a y fw ^  
4-|, 96.83 do 97 53. B ukov. ftaduaza prapiiracyjaogo * | 
101*70 do — Ko k .  banka krąjowagc S’/, w- a. EL. n  
102"— do 102-70, F o łyc ikJ  Łrą iow ^' t i'| 10f-60 dc — • 
d 'l.%  100-— d o l JO-70 4 ‘  a ro ir a ia a j 06 -  d *  *6  70 <f, j ; 
s roku  189S 96 — do 96*70.

M o n e t y .  Dukat maanki 5 86 do 5-98 ^ąpotoow 
do; 9*86 do 9‘95. Półiopsryal 10-15 do —.—. 
rosyjski srebrny czy papiorew* 1.35 — ao i .37 ■—  lOś* *»> 
rak niamisoŁcb Ś0--3O ia  SI -40

Wlidoń duia 23 liitcpais, (goń*. U  *  połcia 
Kradyty 891.25, kret, rręgierakie —•—, Auglol. 
i 77 —  Uniony —.—, flaakgerainy -  .—, Lśe 
der banki 274 50, Akoye tytoniowa 232.—, Steat*- 
bahny 882 75 Lomb.(s kap.) 108 75 Eltetfi&ie —,— 
Renta papierowa —. —, Renta węg. 4»/, kor. —
Renta węg. złota 4°/, —-.—E A lbiny  ,
61.12 Lcay tnr. —.— .

RUCH PO CIĄG Ó W .
Czas środkowo-europej9ki, wcześniejszy od lwowskiego 

o 86 minut-

O d c h o d z ą  d o :
Pociągi

pospieszne osohowe

Oświadczenie: W latach 1891, 1892 i 1898 
sprzedawałem w m ym  handlu wino szam pańsk ie  
węgierskiego pochodzenia we flaszkach, zaopatrzo­
nych marką ochronną, składającą się z etykiety 
na przodzie flaszek: „Monopole. Heidsieok et Go
de Brusse, Eopereur d’ A llem agne, Reims" i z ety­
kiety na szyjee : „Heidsieok et Co Monopole Reims". 
Przekonawszy eię, że prawo używania tej marki 
przysługuje wyłącznie firmie Walbaum, Luling, 
Goulden et Co Saceeeseure de Heideieek et Co 
w Reims we Franoyi, konstatuję fakt ten t a  żą­
danie tej firmy i oświadczam niniejszem, że w pray- 
szłości tylko prawdziwe wio o szampańskie z f ibryki 
nazwanej firmy pod powyższą nazwą ochronną 
sprzedawać będę.

We Lwowie, dnia 17 listopada 1894.
Fryderyk Schleicher, 

kopieo we Lwowie, ulica Sykstueka 1 2,

2-24 IO IO 4*50 10-85 6 5 5
10*10 4*50 — 6*55

— 1 0 -1 0 — — —
_ _ 10.8&

— — 9-60 7 -1 0 _

IO IO — — —
_ 4 5 0 — _
— — — 7 1 0
_ 6*55

IO IO 4*50 — —
6.08 2-44 9-40 10  2 0 —
6-22 2 36 1004 10-47 —
6-15 1016 2-65 10*30

_ _ 2-65 —
615 _ _ — 10*30

_ 1016 — 10*30
615 _ — — 1 0 3 0
616 _ — — —
616 - 10.15 1 0  3 0
6-15 _ — 2 65 _
— -- 9-29 6 -4 5 —
— — 9-20 _ _
— - 5*40 9-50 —

— — 5 4 0 — 7 * 1 0
_ . 9-50 7 1 0
_ _ -- 9 50
— -- 8-05

2-32 525 9-00 6 1 0 0 - 0 0
525 9-00 — 0*00

2-82 — — — —

525 — _ _
— — 8-84 — —

— — — — 0 * 0 0

— 5'25 — — —
_ . 9-00 _ _m
— — — 6 1 0 —
212 9 -S89 9-10 5 4 5 _
1-68 9 -1 3 845 519 —
940 7-37 12-27 6 -Sb
940 —_ 7.87 _
9-40 7-87 6*35
9-40 _ _ —
9-40 _ 7.87 - —
940 _ — - 6 3 5
9-40 - 7.37 - —

— — 12-27 —
— 2-02 1210 _

_ __ — 4-45 —
— — 7-48 4-45 —■

8-34 12‘10
— — 847 — —
— — 2-02 — —

Krakowa, Wiednia,Wro­
cławia, Berlina , .

Warszawy . . . .
Chabówki (Zakopanego) 
via Tarnów lub Rzeszów 
Chabówki przez Rze- 

bzów lub Przemyśl .
Chabówki przez Stryj .
Muszyny - Krynicy, Że­

giestowa przez Tar­
nów lab Rzeszów .

Muszyny-Krynicy, Żeg.
przez Tarnów . .

M.-Kr. Żeg. przez Stryj 
Mez5-Lab., Szczawnego 
Kulasznego via Przemyśl 
N&dbrzezia i Tarnobrz.
Podw. i Brod. z dw. gt.

„ „ z Podz.
Suczawy........................
Czortkowa przez Halicz 
Husiatyna przez Halicz 
Słobody rung. Kopalni 
Nowosielicy . . . .
Berhometu, Czudyn* .
Radowiec . . . .
Ki mpo l t mgu . . . .
S o k a l a ...........................
B e łż c a ........................
Borysławia przez Stryj 
Ławocznego, Munkacza 
Szereucz Miskolcz, Peszt 
i Chyrowa przez Stryj 
Stanisławowa, Doliny,

Bolechowa przez Stryj 
Skolego i Chyr. via Stryj 
Stryja i Skolego . .

P rz y ch o d z ą  z :
Krakowa (Berlina,Wro­

cławia, Wiednia) .
W arszawy . . .
Chabówki (Zakop.) przez 
Przem. Ezesz. lub Tam.

Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów . .

Chabówki przez Stryj 
Muszyny-Krynicy, Że­
giestowa przez Tarnów 

Musz.-Kryn. Żeg. przez 
Rzeszów lub Tarnów .

Mezó-iab., Szczawnego- 
Kolesz. przez Przemyśl 

Nadbrzezia i Tarnobrz.
Podw. i Brodów dw. gł.
Podw. i Brodów Podz.
Suczawy........................
Kimpolungu. . . .
Radowiec . . . .
Berhometu i Czudyna .
Nowosielicy . . . .
Słobody rung. Kopalni 
Husiatyna przez Halicz 
Czortkowa przez Halicz 
Borysławia przez Stryj 
Bełżca . .
Sokala
Ławocznego (iPesztu,

Misk., Sz. Munk.) Chyr. 
i StanisL przez Stryj 

Stryja i Skolego . ■
Skolego, Ohyrowa i Sta­

nisławowa prze* Stryj
U waga: Godziny drukowane grabam i liczbam i om a- 

oaąj« porę nocną od 6 wioozorem do goda. 5 a .  59 rano.
W biórza iiuormacyjam c. k. auitr. kolei państwo­

wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotal Imperial) 
jest sprzedał biletów strefowych, okrężnych, dowolnie aesta- 
wialnych, aosaytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kiesaonkowjm. Informacje a  sprawach tary­
fowych i prztwoanwyeŁ



P £ Z £ U L Ą 0  i  cm * 24  l i i to p u la  1894.

Poleca się fcandel %* in Ł ^cL W U Seeu S^.e.d.taacŁ-’ n.1 ies?su w e L w. o w i e
3»ie#MWsemjM#i ■wySs.iymi 

d n  . i e a  1 3,$. ->d -TT^aft-a aite
i ty -n  4Ś di^iudcM  5 cli.

In* ^ o u a .  Po 2 zł. za ptdauic do- 
kładu.g - adresu eiiej przytoczonych : Au 
ton) Hołjńr i byl» ta ,c*ii«ta sadowy w 
Dolinie, unslm PcdaysayUsai były ur<rę 
inik eijdowy w Udane wio, Jozet Schłffek 
były kom źandavm«ryi w Si pecoyucach, 
August u akt bo "  ki były sarząuca bon- m, 
w Jankowcsch koło Żałoziec. Władyrlą-v 
Szczoibidhki były e taui ater w Eczerry 
ślinach. Hitom i achman były leśniczy 
w Bo„vadov ie, Teofil Macioł da i em. 
radca dyr. sk. w Kołrmyl, J, K. Tylko 
były isżyri-r w truhooyczu później Łu­
pany w Silan iugrodzie poa adresą Mi- 
cuai Htroztal La w, pl. Iiap toiny nr. 3.

3336 2 - 2

W a ż n e  d la  p . ^ u m ie la r z y .  Mu- 
| t j  t  j  n t z y e i k i c l i  s ia r y i  k o l e j e  
i» y e k  t y a ł  c h m ie l o w e  d o e la r -  
c z a ć . l i i i ż e z  p o r o m m i e a i e  l i-  
a to n  m e  A u i o n  ? « t a c z c k  W o -
jroclita .  ____ Ł-84a 2— 1

k iB k ia u  d r o b iu  r a s o . ,  e g o  a  
W N j M t l n i d f i  i oczta w miejscu- Nad 
g ron . Ej zi .ym i srebrnym i m  dalam i 
w W iedniu , Budapeszcie, T en e -w a rz i, 
B iriin ie , U p ak u , Coionji, W it .srok, a  we 
Lwowie na  ai *jc w ej wy. taw ie 12cio uej 
wyższych nadgrod, poi; cc ■ do roz łi da, 
a o : A ury L e jh o in  g o sp jd a r .z e , roc ina  
nośncYc lbO jaj w opiczom u czarnym  inb 
k u ro p a t-fem  tró jk ę  ti. i  k rg a t,  2 ku r 
9 złr, b u ry  P a d a -n y  W iktoria  v  o p ież 5 
s iu  zćłto -zam aa z ogrom , e ni czadam i i 
b rc d iD i1, zadko w iiz .* az  p ięz ro ść  tro jka  
12 zł. h.,,ry j»ugi .hans ciemno z elcno- 
g li, j  z pom ocnej Azyi i poluanLwi-j 
S y ce jji, wi#i*ie i  ba-uzo ~io«ne i w ytrw a­
łe . tró jka  15 zł. Oe o ro  kogucy i kaczory 
z olorzyim ch ras do krzyżowaniu z dro- 
bism  krajow ym  po cenie od 3 do 4 ałr, 
za  sztukę. 335n 1— 4

C o s z u L p j ę  dzierżawę od 30U d  40 
m orgo r dobrej ,ieby. * 8 j &3 2-a

C i e l i c e  ,„ ł k r w s 5 im «  i t l i e l s k i c j  
d w u le tn i  i  k n u r  i o r k t l r  r e  dw u­
le tn i .m o i to .a n y , do zbyci*. Z arząd  dóbr 
Otrzi-lków p. Stryj. 3536 „ 3

N a u c z y c i e l k a  z wjż>z, m uzyką i 
kilki k u t ią  p rrk ty k a  pr zaku je  um ieszcze­
n ia w in td ig e n tn y m  dom u A. B. post. 
rest T o u jte . 3361 1-2

J .  a  a  c z y  c l e i s k a  Ą g t:  cyn H .le a j  
Jo rdaaów  A:e.n«ckiej, D u g i3 u a  i ♦

ROZMAITE Wiadomości

Z powrdu zwitięcia lacdiu z u p e łn a  
w y  ir m 4 a ż  n i ż e j  c e i  la b r y t  z  
u j  1' wjzjj.tu.au artjkałów znajdują­
cych lię w hand'U gllzntoryjnym L a -  
d r i b a  A  ł e d k a  ws Lwowie ulica 
Halicza 1. 4. 3369 1-2

l ł r z y t w y  s łT a jra i  j k e  i • s-dki 
p rzy b o r to .le to w e  i do golenia najtanie j 
u  P aw ła  L angnera  Lwów H a ic ra Ib.

3323 1-4
N a j l e p s z y c h  chem icznie ubadznych 

1000 cygare tow jcb  tu  i k  „Imperial* 9u ct 
5.000 frauko. Fab y .a P iątkow skiej Lwów 
F arbka  2. 83; 4 2-2

l i i i l  biletów Łtograf.jWttbych ud . złr. 
101 dm J ;ew try  :b od ,6  ct. poleca P ią t ­

k o -  °ka Lwów, P ańska 2. ł>ai5 5—6

O dznaczone m e d a la m i sreb r- 
n e m i i  b rązo w y m  znakomita

Tutki njefiiojoue
S. W. Niemojjwskiego

są  do nabycia w w szystsich  ian d ia ch  
i t ta f i  ach. F ab ry k a  : Lwuw. S asrb - 
kow”\»  15 (do własuyj. Sklepy w łjsue: 
Lwów T tZ T a in a  3, J tg :» u o ń sk a  6. 
E  aków  S u k ien , ico 2S. Z lecenia  miej 
s.o*  e odwrotnie O dsprzedającym  rab a..

Vł y b o r r e  w i n o  biate, stołu wa, czy­
ste i n a ta ra in e  litr  ó0 c t. Czerwone na- 
ł u r m e Bardzo dobre 60 ct. litr  poleca 
handui Wojcwchows,iiego róg a l. ak ad e­
m ickiej. 3100 b-1

1 . 0 0 0
l u r e i k

n i e K i e j o n y c h
t  doskonałej trancajkiej bibułki

p o  z łr .  i .  i  w y ż e j
p a ieca  1 A B b Y A A

E. JNIŹa ŁO vV bK l, Lw ow .
?rsy  odoiorse 5-OOt. s i t  k, pocate i r a n c u  

A l o z  t j  pokojowe 3, 11 , 1 /, 22 Zlr 
W .nny d łag ic  14, 1* i wyżej. E a * a p k ( 
i  p u c an .i i  bbz. W a u jy  n a .ia d o w j o, 
6 50 , 7'50, 8. B idety d la pen 6 c , 7 i d 
prucowma “ yrcuów m e.aiow ych Z. (io.-cic 
u , K operui*» 7 i w i s ,  3 3 i2  2 - t t t

O d  <113 i e  t  is(i i j  ca bióru Józefa 
Ł i k le<c, d a iic k a  9 j..w jw  p u b c a  < bciau- 
81,05, lokai, la rm a-ó w , bony, sa rz , czy- 
l ■ i wsi alką doborową diucy, allii) 2 2

M i o a y  c z ł o w i e K .
z ukończoną a y ż s z j szki łą ro ln iczą  i p ra k ­
ty k ą  p o szu tu je  possdy przy  gospeda; stw ie. 
L a sk i -e zg l.-zen ia  pud 1, 3 5 ió  Admim- 

sf i i .  . ro n sjw  P u  h a j  L i  o a .
_ i m z a k a j e  _ig człow ieka w ś red n i w 

wieka, sianu  w ilnego  ,um iejącego cz jtac  
i pisać, do nadzoru  a trz /iu a n ia  po ządku 
w iokaljo śc i fabrycznej i guspi darski. ). 
Y er- sz^n ,.* o  m ice cędzm eaonum . Aliz- 
dzą w adom ość udzitTa A -n id  W arner 
u  S o b ie rk itg r. pz92 a — ±

l i

&*s

3■•Lr
m

10 msdau jajrugi i 2 ayjior y uznania a aiezrównane wyroby 
kosmetyczne i tokiejewe.

!!! P o w i e t r z e  u  s ó w  ig l .A t y c h  w  p o k o j n  !!1
otrzyi u * sn; przez rozpylanie

S i s k d u J d i n  s o s n o w e g o .
Prócz milki'o leśnego sapachu, pos.ada nieoszacouane dasnoścl 

hygieniod '. Orsy szcza i odh'vi.’:a po.riktrze mieszkań \  tal wysokim 
stopnia, ie  jest powszrchnid rńlecane przez pp. 1 ikarzy do oddychania 
o sobota, cierpiącym na choroby pi irsio ie.

Flakou 6C ct. rozpylacze od 80 c t. do 7 z łr. w. a.

M y d ł o  -ss I g i e J  s o s n o w y o h
bardzo korzystn ie  wpływa na  skórę i pr ly iy c iu  y* daj* s» pach  lasów 

ozpilko s u  kawałób 30 ct.

J A J f  I H S A T i i f c l  C Z
Lwów, sklepy w łasne ul. K opernika 1. 8, ul. H alicka 1. 11, i£raków 

Sukiennice 1. 20 i Czerniowce R ynek 1. 2.
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Odzoączony złerym medalem na Wystawie lwowskiej.

„ M . . 4 U R . ¥ ^ “
Z ^ k ł q . d  a , r t 3 r s t y - 3 Z n o - f o t < 5 s - £ : Ł ; f l c z r L 3 r  

przy ulicy ł  r e d ry  N r. 7 , zoprai znac mie powiększony
X o w a  s a l a  d o  z d j ę ć  p o r t r e t o w y c h .
Nowe aparaty do r.srelkici sdjęó tub pcrtretowjch jakotei arohitakto 

nlcs»iJi.
Oawaa sala zrstała równi.ż powiększoną d a  graj da 30 osób.
7 tk'aa wj konnie “sseik s zamówienia w z f o t o i i r a f f c  .ay wcLtizące 

jak reprodpkejre, pu rębs r s u  do na.jralsej isieUości, platyuotypie, Hol :o- 
w__i» -kwi.relow* pastel re, olejne i heliomiaiatury a* *Ua. prs/jmuje za- 
aówii c a ia lyakctypi: fobidraki, y, jn r  eto. eto.

Od 8 ej r a n a  d® 6 tej p o n o lu i lu f u ,  w Nhddols 1 świst. od 9tej rauo 
do łasej w  p i « d “ le  ulL® F r e d r y  k r .  7 ,

jL>ia I k ó ł e k  r o l n i  o z y  c i i
pulecSją

Jpibich, Straszewska

F ABRYKA N A F T Y
w  L i p i n k a c h

najlepszą uaftę salonową bespieozeństwa po cenach i warun­
kach najprzjstępirejszYch.

Ł*skawe zglosz-ann przyjmuje i załatwię dyr o boya fa­
bryki w Lipinkach poczta w tci jsou. 8153 7—10

Handal hertiaty shińsko-rasyjskiej
U  ^  B  A  a  i  £ ii O  La A . ' 

Kt L kokU, pl, MaryacJu 10,
poleca najlepsze gatunki

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, która 
rozsyła franki opłacone do 1 ridej sta 
cyi pocztowej 4*/, kilogr. ^ worec-tp;

'J o r to r to j 3 -  P6! lido  —.90

poleca

H kR BaT Ę
sbtors maj^rre^o ; 

I, ki 4 o a fo  A . 1.8' 
S iu rh n i j  a r a J f  -  

„ ibiór majuwy t”— 
maysoTt cuun* *•■- 
Helanac 1. t-cail-
Wysiewrhi herba-l*.U» 1-ilC
W yetewkl nojmps , 

herbsi , . 1-flP

Chiba ffiabo .lu n ls ta  . 9.60 a —J&
Ooylon deloDŁ . „ 10,— 1̂ .

„  „  p n ed n la  . <0.40 „  l . c i
„  „  grubo alarulatc 10,76 „ 1.00
„  „ perłowa . 10.76 „  1-0B

Moosa arabska arom atyczna 10.76 „  J.C8
law a alota . . .  10.76 „  IU0S

2261 Jjpakow am le n ie  l ' « y  tlę .
Zamówienia z >ruwiacyi wysyła się od /rotną pocztą.

Mm
i ~s

'SSiiS 1 y

Ni™oęHu*_ dla, każdego gospodarstwa jest
Kathrcinera Kneippa K a w a  S ł o d o w a

a e  su w ak iem  k a w y  z i e r n i  ite j .
Nastręrza ona niezrównaną korzyść, pdyź szkodliwe 

ukywauie mt)_mięjzanej lub s surug&tami mięszanej ka­
wy ziarnistej muznu usunąć, a  w miejsc# tego przyrzą­
dzać s bie kawę b<~ a b  ;i«j sm i_ k w w ltą , a przytem 
t d r u w s z a  i p o ż y w n U j s z ą i  — a ie z i - ó w o a n c  

a#m  u o d a t e k  d »  k a w y  z ia r n is t e j .
Wysoce pul-cenią gcd.ia dla pad, dzieci I chorych.

FaisyiiKhtów należy trosahwie uni=.ao.
\ł ajędL t, do nabycia, l / t  kho po 25 et.

(otwarty lip
d o  n a s z y c h  S z a n o w n y c h  P T .  k u n d m a n ó w

we Jbwowie i na prow m cyi.
Niżej wymienione towary po zadziwiająco tasiioh 

cenach si% sprzedają jak długc zapas starczy.

Odpowiednio na podarki na Gwiazdką 
i  Nuwy Rok

Kilka jet zarękawków, cs^p k i kołnierzyków
dli p-ń i dziec r 120 , 160 , 2 z ł , fl .łr. i wyżbj

Kilka set bluzek larchautwych fl nelowycL i
jedwabnych na jesień i zime FSO, 2 złr., 2•50. 8,
4, 5, 6 złr} i wyżej, *

Kuka ce halek włóczkowych, flanelowych i
suLiei aycn U 25 i 8 t le . ' "

2.000 Cnusiek „Hii ial*ya* Btjwięk°se 1 75, 2, 
2 6- , 3-50 i wyzej.

L lobny oddział k doszy dta męź zyz;j, dam i 
dzieci.

Konftkcya dla dziewczątek i  chłopczyków.
2.000 aukienek dia dzieci na jesień i zimę. ja- 

iotsż ibiorki dia chłopczyków 1’80, 2 50 i T7yżsj.
500 modnych płaszczyków na jesien i zime 

8-50; 4 50, 5-E9, 6 i wyżej.
Szczególne nowości 

w- iązk , karonti, , alki, k jel lsze dajskie i dzie­
cinne, rękawiczki glace, chuski», wełniana, jedwab­
ne, fJpnstKi, pończochy parasole do ues-czu, bluse 
jilwabne i wełnrne, zlafroki, paraiuie co deszczu, 
bluir jedwabne i w*ln:ane, szlafrok', k r  itjumy i 
negliż, nańaszły właśnie we wielki ,j ilości i -m - 

pełniają się codziennie.
Oddział dla firanek , dywanów, kap 

i  koców.
3zuzególn>( tanie 3/  00 nakrycia na stoiy a 

75 ct, 1-t0, 2 złr., 2'50 i ryiaj.
1 uuO ii krycia na łóżLa 2 zlr., 2*50, 8'5ti i 

vyżej.
Kilka set garniturów saładających lę z dwóch

kap na lo tk i  i jednej na stół, wsiyitkie trzy bztn-
ki rait , 4 50, 5'50, 6 '60, 8 zŻr. 1 yżej

2,000 „tuk porty*r Tinis^we ■ .Bagdad* „Tra 
peznnt" i „Smyrna* we wszystkimi koiori jh a 75 
ct,, 1 złr. 1‘fiC, 2, 2 o0 i wylej’

500 par firanek koron'"awysh ikf»dających się 
1 z dwóch części, cała para 1‘26, l ’E0, 2 zł. i wyżej.

. 200 kołder watowanych z yełaianego atu su 
we v szyrtkick kolorach 5.75, 6 '75, te samy z na- 
terjału nreckiego 8 75, 4-25.

6C0 kocyków. „Flai.elleta i Jf gerą 2 mitry dłu­
gie 2 f 0j 3 ..0, 4-50, 5 75 i wyżej

600 cywasików rzed i nad łożko T’60 1 2  zł
to same sLzyZone 2 '50, 3 złr. I i  słr.

800 dyweców salojowycb i ko Jelnycb przed 
oitarze 3 mtr. długie, strzyżone 21 zł.

400 dywanów ua ści&af w di cdii parski* w 
kwiaty lub wizerunki po 3 75, 4, 6 , 6 , 6 50 złr. i 
Wjżei

00 s.iok  dywanów aż do 3 metry długości 
8 zł,, 4, 6 i wyżej

Kilka set d »łt do podriży S‘50, 5 złr. z imi- 
tacy< skór łygrisich 7-60 złr. i wyżej

Dery na konie 1‘20, 1 -59. 2 słr i wyżej.
Osobny oddział prawdziwych dywaLÓw „per- 

sl “cli-1 i „«m.-r ińB« !ch* w sa.onow; eh ,rnikos- 
ciacb, Lrrdzo p^kn0 ciężkie portiery w’»'ki wybór 
firane*. ko. enkrwych.

Frztdmioty do dekoracji, skóry angorowe, skó­
ry kozie, chodniki Linoienm i kokcsoi n i ce-scy 
na stoły.

Cenniki na żądanie gratis I franko-
Zamówienia z prowiucyi załatwia 

mienniej i j*k najrychlej.
się najstr

3213
Zarząd AAagazynu „Au Louvre“ we Lwowie, plac Kapitulny 3.

J N M M t t  I
W  K a n t o r  w y m i a n y  c. k .  u p r z .  g a l io .  a k c y i .  R a n k u  h i p o t e c z n e g o

kupuje  i sprz*daje wizys.kle capisry wartośuLwe 1 monety po kurna d ia nym najdokłiduiejszym, nie licząc 
a|?  śadzej piowizyl. Jako dobrą i pewną louacyę po'eea.

V»#ita>mdtWvnmn- n. LliJ i i O '.*■ i J.&1- rL—A41.,

ł t s ą iU l  i w si e w.esa, żuna.tj. % 
kaucyv, z 14 ktnią praktyką [ zy tojujA 
tajnych gospoda; BuWai n na M lawie i w 
Galicy wo wszech gałęziach ospucju-itwa 
obznąjon.icny, jjoszji&ąjt o .owisd.iej po 
a ty. Lesaaai igłouenij pod „ Z.ujoy" 

p o stj restante Wimicz. o3<6 2 2

Z iiiiaiid lokalu.
Bank rolniczy

pwemosi Sr/d oiara s daieai 15 listopada i  dofcjioho.i*3 >weg.j l .Aaia 
przy ul. 1 rzeo^egiu AUjs, i 2 na

plac Smolki I<c2;ba 5 I. piątro.
B _ u a  ro lu iu zy  u c .zy m a ja  n a  sa ł*aa te  w azeiaia  p r u d ik t i  ro ln e  

i  i a  ii u a  ; aoata.-uza w  kazdi-,j ii śo orf .ja u b jo u z jy  »  ja jla p sze , 
ja a  s a  i  po a * jt4usńyt.h c ,..au h , " dbOO ó — 6 '

41/20A, *v h potectne
5 ’/„ lisiy hip .oczne premiowane
5 ,'0 listy hipoteczne baz premii
3°/e listy Taw kredytowego ziemikiego
4V27o Bfjnku kraiowago
4%  listy f nku krajovego
57 o obUgacye komunalne Banku krajowego

47,7o D0żvczl<ę krjjową gancyiską 
4-7'0 pożyczką Krajową galicyjską koronową 
4%  pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5°/0 pożyczkę nrop nacyjną buko^ińsKfl 
4 7 //o  pożyczkę węglerskibii kolei pa^Lt. 
41/aJ/o P»ży,” l,ę rropinacyjną węgierską 
4 °/0 węgierskie obllgacye Irdfmnizacyjr

wełniane, trykotowe, glaoe, duń­
skie' i sarnie poleca w doboro­

wych gotuujsach

Mikołaj Ludwig
Lwów ul. Halicks 1. 14.

W  niedzielę i święta uiagazyn 
zamknięty. 5526

Handel założony w roku 1789,
hla^więKszy sh łac i

HE RBA T Y
c h i ń s l f  o - i* o s y j s k l e j

Fryderyka Schubutha
L w ó w , R y n e k  4 5

lilnik,

1‘90
2-30

p jlic i
Herbaty czarne aromatyczne, 

naciągające,"
pół hlgr. Cougo nr. I ,

„ 001 aong nr II
, Fouchocg z* sbiorn majowego 8 —
, Cougo F*ijów najpr .. -n. 4‘—

J bibpsze okruchy L .rbician* po złr 
l-ro- 180  i 2-so w p^cznach po '!, !|, *|, 
Klogrnjni. -  ■

Herbaty z Kw^atenr, aromatyczne, 
jasno naciągające.

pól klgr. P#coc'-nr. III . . ż-80
„ " Ptuco nr. IV . , 4-—
B " Nzjprzsdn. nr. 5 . 4-—
* NajprJtdn karawan, f ,  6 i &■—

Zamowieola z prowincył uskt ac diam 
odwrotną pocztą, epakowania nie zaliczam

1 wszelki* ranty austr/acUe i węgl-rskie Które to papury Kanta- wymiany da iku mpotecznrgo zawaze nabywa
i  sprzedaje po cenach *ajprzystępn»8jszych.

UW AGA.- K antor wym iany B ask u  h ip uU czn tgo  yrzyjm ula od  P . T  kupujących w sie lk ii wylosowane, a  
ju ż  pła n i m Ijjnco »e pap iery  w artościow e, ta d iU ż  z ap a d li kupony^ za gotówkę, bez w szelkiego potrą - 
ces ł ,  zaś zamiejscowe, je d jn ie  za  potrąceniem  rziczyw i tych ko /ztó  7 .

Do efektów, u których w.czerpały się uapony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za zw io i^  kobz- 
jj* tów-. Które sam ponosi

Powróeiwszg z mojej podróży do fa b ryk  g d zn  
osobiście zamówiłem wiele nowych iw aro w, spostrze­
głem, ie  moje magazyny chociaż obszerne i  liczne 
przepełnione są daw niejszym i zapasami.

W  skutek tego postanowiłem w celu uzyskania  
miejsca d la  nadchodzących nowych, pięknych tanich 
towarów u rzą d ził częściową

W y s p r z e d c i ż
dawniejszych serwisów porcelanowych znanych pod  
nazw ą handlow ą . K onrad, Wallenrod, A ugusta, Ho­
norata, A ja x , Menelaus, Carmen, K arm azynow y , Hebe, 
Nertun, D on Carlos, Ignai, Napoleon, ' Olimp, A nto­
n ina , Odyssens, K atarzyna, B a lladyna , tra e tio sa , 
Emanuel, Leokadia , Grottger, M arta, Stanisława, 
Rom an , Tytus, Ceres, E m ilia , M ars, W alery  o. I m ­

perator, Anna, Zo fia , ja ko te i w ysoitowanych resztek lub nagromadzonych nad­
wyżek od wielu innych now szy.h serwisów porcelanowuch a  także i  szklannych.

Oprócz tego są na tej w ysprzeduży takie przedndoty luksusowe -.1 gżące 
do ozdoby i  def-oracyi pokojów, również wiele innych wysortowanych towarow, 
n, p . wazony na bukisty, kule źwier Jciadlane ogrodc we lam py naftow e , etażery, 
kosze na owoce, kompoliery, maselniczki, m ieczniki, cza jn ik i, fig u ry  itp. towary
cs do t, nicości 7'  ikonałe i z  najlepszych fa b i y k  które sprzedają  s/ę obecnie

opustem 2 t  ’| ’> ćłO “|0> 40"!,,, a nawet
5Ó°/0 nikej stałych cen handlowych.

Jkadarza się więc rzadka sposobność do korzystnego zakupna przedmiotów  
potrzebnych do codziennego użytku  również do skompletowania serwisów zaku­
pionych voprzedm o w  m ym  handlu.

W ysprzedai ta rozpocznie się w poniedziałek 26 lisropadc> to osobny.o 
lokalu na 1 p ia trSe w mojej kamienicy handlowej p rzy  u l i c y  l r p b u n a l s l i i e i  
i  trw ać bodzie t y l k o  2  t y g o d n i e  codziennie (z w yjątkiem  niedt iel i  świat) 
rano od 9 po  1 i po południu, od 3 do 7 godziny.

Kazimierz Lewicki
główny skład dla Galicji porcelany, szkła i towarów mieszanych,

' Z ,  ^ a S o X 3 7 - ś a .
świeży tr*n»pjrt najmedniejsz/wh kapeluszy ourzymałam i pcleoam 

po um. ar kowanych cenach

LI. T O P O L N I C K J !
Lwa./, plac Maryacki 10.

W tj ch ułjC h wy id  u 0dds vnł ^po badana :

Część 1.1 II. dzieła S T .  K O Ź M I A N A  j.  i

t s H S b ł t ł C ’4 5  O  R O f t d
Wyiaaio Ladowyczaj stara sne — wytłoczone umyśldi* na ten cal sprowadzo­
nymi czcionkami. Tom I. złr. 2 30, opr. 8. ’’ ow II. dr. 3, opr. Tr. 3 50. 

Na papierze hol aas- ikim (tylko 26 igaeia >la.sy), broBiurow»ae, złr. 6 ,
Na E hAD KSIĘGARNI

Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie, Rynek, tu łać  Spuk i.
l> o  n a b y c ia  sve t a i z y s t k ic h  M i ę g a r n ia c h .  2678

Hotel Metropol
C i K « X W ^ « X « « « K ^ X K K X K X K K X K X i J

H

X
K
12.

w e  L w o ^  i e  ^
plac Bernardyński rug ulicy Pańskiej i Piekarskiej
puLoa & wcZjił m ai ŁLwgm jKOiufuitem urządZuno p a- 
Jkoje c ś w .e o  n e  cu e, z w jdooiigauii po msktoh
cena n od 80 ct io 4  xłr za dobę Z& rzetein% i &zyc ją
u u iu g ę  Z_itju*,r. a (j -  Rj* i i ie  W p a r te iZ o  k u w a  rm « Ki»- 
JtpJi j Z UuU  ŚWi*U:v. Oni U dlft d, JU TlZjjf b llB ld y
s  w y  i ta  w y Prasa, —  z  uszauow a_usm  p o leca

A n a s t a z y  H i t t e r m a n n
właściciel.

334t 2—10
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C e n t r & l n a

i umm
p rzy  u l. K o tla r s k ie j  l, 6  

naprzeciw Szkoły im. Czackiego 
została otworzona i naj wygodniej 

urządzona.
Przy łazai, jakotei priy wannach, ur;ą 

dtuno gjstowną i czysto otrzymywają 
garderobę.

Codziennie ot«.an,y osobny oddział pj 
rowy orła łazienki dla dam i męizzyw 

l a k  łaźnia parowa jak  i  łazienki 
otwarte codzt mnie od g. 6 rano do 
g. 11 wieczorem. ‘

Ni* -«c-,ędzono n |  trudów ni kosztów 
przy urządie-iiu t-gi kukła lu, o czem Lię 
Sijnowna F . T. Publii «nośc przekor a 
zwiedzając t»ko<ry ; gdyż tak łaźnia p* 
ro ja, jak i -ranny ię gustownie amąd , 
ne i jak najczyściej u irz/n rane — zaś 
usługa uc-ciwa, spieszna i rzetelna.
, Frj. ;ąc ńrjuprzejiuisj o liczne odwie­
dźmy kreśli się z najgłębszym szacanbiem

Z arząd  łaźni cen tra lne j
przy ulicy K otlarski* | 1. 6.

2896 7—8
H B B a  B iP iece

żelazne
oryg. syst Maidingers,

uznane powszechnie za najlepsze 
■ik nj&pmei piece żelazne laune 

frydla. dzkie . ks. Salma do opa­
łu drzewem, węglem lub torfjta, 

po oeaaoh ściśle fabrycznych 
poleca

pierwmorządny magazyn towarów 
żelaznych
pod firmą; ; 8205 4—10

Bolesław UybuMi
Lwów plac Maryacki I. 5.

i odstawki, tacki i stojaki prze d 
pieue brązowane, niklo.rauc. mo- 
siądzawane itp. od najpojedytf jzyoh 
do najwspanialszy on iw-ze utrzy­
muje na snłaiicjo i sprzedaje ua- 
kowe peoenaon Btałyoh i mskiob 

-F -zędzla i kosz* do węgla.

Leonard Soieck
ul. Batorego l. 2 we Lwowie 

juowu zniżyłem ceną cukru.
1 klg. cukru w głowie . . 82 ct.
1 klg. „ częściowi . . 33 ct.
1 klg. „ • w kostkach lub

lub nąmce . . , &4 ct-
1 klg, słou.ny wędzonej . 64 ct
1 kłL smalcu bezwonnego . 64 ct.
i  klg. biysdzy makomitsj , 72 ct.
1 nlg maiła deser znakom. . 1*28
1 Klg. maeia , isznsgo dc potraw 1*— 
1 Ig miodu pafbki . . '  64 ct.
1 toik kon.uur każdego g&tuns i  50 ct* 

Na srij*gólną awagę sasiuguje her­
bata „_!«ian(ji d* ■ on aon" i roma- 
tyc-nd dobrze naciągająca pół kig. 
8 nłr.

Znakomite kuwy od 160 do 216
przy I V logr. opust 6 ct. N ł prowin­
cję ys łam w %lg woreenkac* cez 
opn-tu fri nko do każdej staoyi pocato- 

•j. ■ 1
l irz e e ra  b a k o w e  grabę, tupane 

i ich* sąg 4 metrowy pełnej miary 
14'50, z odstawą do domu 

■ Trzypominam Szanow iej P T Pu- 
bliczpr' , i » w Niedzielę i święci, 
mam cały dzień skiep zamknięty.

Pol ica ąc sie łaskawym rozks zon
kreśle si* pełnym szacunkiem

Leonard Soieck,
‘ 8075 6 - 9

S K L A U  B A B R Y C Z N y
c k. p przy w. fabryki 

ś w i a t o w e . ’  s ł a ^ ^

w BERNDORF
j . T» k

l a c ^ u i a
s t a l o w e  i- d i o b e r o n t

ze sr#br» chińskiego i alpakl

N A C Z Y N I A
k n e h e n te  z e ry ite g o  n ik łn  
i  i » f-renien dło-ol^fnitj trwałoś 

polucz

l  A] Christiana lastępci

W , b l L i l i S s J
ws Lwowiu ulica Uetmrńzka I. 2

Q « K t f 4 K » t t O t X X « * X K > t e t / O Q O O O O < e i  

Drobne przedsięDinrstwo
można łatwo
k iem  w szędzie

i  a m ciy m  w yd at- 
urządzio, A royk oł 

nadar pocrł.ebnyf o lb rzym i z  Dy u. 
D o b ry  zarobek zap ew n ion y . L is ty  
frunkow ane p o  iU  cc. do E gg»ri 

i  as.», M eajuiun (W ioch y).
i a ,  i 4-y

Królowie polscy
w obrasacu i  pieśni*. Is. Piękne to dsieło 
wychodzi w zaizycach miestęcz. po 30 ct. 
Ze izytow będzit I. Kaady zwiera 6 obra- 
z >W tylcz‘po a a tb # .  C*'oaa 7 zlr. 5u ct., 
w ozaob. cf ,  9 fic. t ct Proipskta na 

.".dani* franko rczay/t
k : ,  o  z  ł  o

wydawca, pGinan, Diag* b.

Hotel TyrolsKi
Lwów ul. ŻulińsKiega 2.

if oe-itr uu  m iasta  obok  p rzy sta n ­
ku k o lei e lek tryczn ej, y, b lisk ości 
tiam w aju  Aoun >go, w y g o d n ie  u rzą ­
d zo n y  z  szy b k ą  u p u ^ i P ok oje  
z  1 łoźkiepu’ i  p ośo iilą  od  55 jt 
i  w yżej. Dodfcdft łó ż  to w  .ras po- 

śo. aitą t y ls o  50  ct. d s ie a a ie .

j P r a i r d i i w e  w ę g i e r s k i e

i na górsk ie
p ie t rnzej ja k o ś c i  rzerv> m e 
i  *>ia<r !i ud 30 ct. no, -awesy. A a -  
s te r  i  T o k e y e ’ (A "»b .uch ) 

ełodkiu i pożyw-o po 75 ct. liter. 
Posyłka w be a n* -oh od 25 litrów 

począwszy z* zliczką. Be a c ‘ka opła- 
on przyjmie tlę nzpowró po cenie 
.oiztu • i 3117
lg u . S p i tz r ra  wdowa, winnic* i 

piwnice winne w JPreszbar ęu Węgr]

sta .

Zatiai eiuitrii^eii&dflicznr J, Howartnp

C o ct3ra?i^a:e Sz, C o
P o m  sa ło id iiy  w ro k a  1850,

Spadki Li Praux & G. Kondratowicz
Francya w  C o gn ac . Fran.ya

Q 4 i w « ą « a m i i s t  r  J a h fc  f  Ł « i4  % i k j i * 9 l * w a f e l  Pm iww  i  f e e r i a  B u m .  w

• . < tc-c k>-V - I

rządowo egza-inowznego ilak roSaohnlk. 
w Przem yw la Fi. an  U szK adzki 

d i ę z b  - 3181 1—8
jolecs się o t. ^ubUcsnoid d( zr^ład*- 
n z oświetlenia ęiektryęzaego, ti-lefdnów, 
dzwoukcw elektrj cznyoli, ( lochranów, 
podług przopuów rządowyon i wykonuje, 
wszelki* uprawy w “ *r*i tyóh czyn- 

nośęi wchodzące. Zakład g«iwaniczn>
wypróoo. znj i nagrodzony m e ­

na Wystawia ,iow»kiq<,

W O łS U S i .-wwr.wi -' * ■ 1

Prawdziw: Uognac francuski 
dałem  z ło i im  na W,stawie lwowskiąj, .oprezentowapy w* 

własnym u»w 'oni*

. V!kuiŁA
lledyak polska firma, we Franuyi w .amym Co’ c cu p.;siada 
-rielkie zapauy starych Rotacyjnych koniakć tr i tasoire poleca

Lwowie sprzedają pp. Karol Bayrr, Jan 'ladrar, Karol 
Bi laban, uózef _ _ » & %,  i anisław Luhmri;*, dtausłsw Mar- 
kiiwici, Henryk Mayer, Zygmant Hacker Lit iard &ol*cki. Po- 
o-tałe sapr-y k-.aiako wyitzwwegc zakupili i mają na Bkła- 

dzie pp J. 5ta.chiewicz okład.nasion, plac Ma:y*-k. i Wie- 
wiórski, aptekarz, ulica H ilicka ora* w szys..i* renomowane 
kandlj na prowinoji. ł u g i  it  d u c e  ‘k i ,  jf-tralny za- 

■ iii z rieózibą w -trakowi*.
>■*' _ .....     _


